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cie, celem obalenia reformy wyborczej, Opar- 
tej na powszechnem głosowaniu, — je 
dlatego, ponieważ ta ordynacya zawiera tak- 
że pluralność! A w Galioyi żydowscy p38u-|stkich uczuć i aspiracyj. 
do-ocyaliści awanturują się w obronie pro- Taka jest geneza wstrętnych oszczerstw 
jektu, który utrzymuje i utrwala wszyskie |i napaści „Naprzodu“, „Arbeiter Ztg”, i in- 
przywileje stanowe i klasowe, — ale jedno-| nych duchem pokrewnych wydawnictw, na 
cześnie wprowadza wybitne przywileje ży- | polskich biskupów. Cała ta kampania, pełna 
dowskie. Dla tych to prsywilejów pp. Da- |ohydnej obłudy i grubego fałszu, podykto- 
szyński, Haecker, Diamand i jak się tam na-|wana jest najpierw fanatyczną nienawiścią 
a ifade aa e a'oi Wecrsh czerwonego Sztandaru spo-|do Katolickiego Kościoła, a następnie chęcią 
eraz wia pracownię | warsztaty reperacyjne. |twarzają codziennie w brudnych swoich wy- |sapewnienia żydom i prowodyrom aocyali- 
dawnictwach szlachetne, mądre i na najideal-|styczaym specyalnych przywilejów wybor- 
niejszych podstawach oparte oś wiadczenie |czych, kosztem narodowych interesów. Ci 
polskiego Episkopatu. Tym to żydowskim |sami wodzowie międzynarodówki, którzy z 
tak dobrze udanym zapałem domagają się 
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narodowego interesu jest obrazą jego wszy- 


narodówki, dla którego każda atirmacya |się nie rozwiąsaniem kwestyi, 
dynie | polskich tradycyj, każda obrona polskiego jej określeniem. Przedkłada nam przedmiot 


| 
Gamniaro audacter. 


Z pwrotnieścią, złą wiarą i brakiem 
poczuejetycznego walczyć trudno i w ży- 
oiu em ij w polityce; bardzo dobitny 


tego p tład nitiamy obecnie w zachowaniu , 


sią pr: żydof”sko socyalistycznej wobec 

enja polskiego Episkopatu 
mmie wyborczej. Wbrew naj- 
vdzie, — mimo zupełnie ja: 


xvsszerzenia praw wyborczychii! 
orne twierdzenie, które jest nik- 
esamoufoostwom ioszczerstwem, dowo- 
dzi najlęj, na jak niskim poziomie etycz- 


mym sio rasa socyalistyczna i do jakiego 
stopnia jeż ona zawisłą od swych żydow- 
skich ps 


ów i opiekunów. Bo „Naprzód 
ie troski co do reformy wybor- 
pil Hazckera i Daszyńskiego boi 
y reforma wyborcza nie u- 


, O prołetaryat robotniczy 
wcale, byle żydzi i Ruaini od- 
y korzyści, mniejsza już o re- 
projekt reformy, za którym 
szy codziennie Kopię z iście 
iętnością, jest bardzo mało 
“ i nie przybliża się nawet 
tulatów gocyalistycznych. — 
indziej socyaliści wystąpiliby 
mu projektowi najgwałto- 


Wazędnie 
przeciwko 


wniej, by go słowem i pismem, 
strajkiem kadami, jako zupełnie prze- 
ciwny ich amowi. Wszakże w Belgii 
secyaliści ują olbrzymie, kosztowne, 
rujnujące ardzo ryzykowne bezrobo- 


» SKENISŁAW KORABIOZ, 


KIRYi WAWRZYNY 


(Powieść). 


Nsdszed! wkrótce dzeń, a wraz x nim 
zjeżdżać siępoczęłą błyszcząca świta cesar- 
Bka. Kawaleowie yi defilowali na go- 
ścińcu, miexórsy zesKOOzyji z koni. Wszyscy 
esuli się mle ydziwiepi, spotykając w tej 
ustronnej głhęny dwie śliczne młode kobiety, 
be napi. Kartanowa Sawicka t śliczna po- 
racznikowp, ak nazywano Obecnie Pauię, 
Opuściły na »kwilę Awych TEMNych i wyj- 
rzały uiekavwie na GTCRĄ, stoją” NA progu 
karcsmy. Jiż przedtem cesarz TOZmawiał 
z niemi łaskawie, pańr4*9 ze gzoserem usna: 
niem na mibsierne "sł3zi, Jakie ich zwinne 
paluszki oddawały jpokalaczonym wojskom 
Patrz an — mówil teras do przyby* 
łego ze Świty pana ds Narbonne -—» patrz 
Pan na te mbde Polk' To jest prawdziwa 
Kkolńaeość — co sa porównanie s tym nie- 
mieckim gremdyorem w spodnicy. 

Zdanie to nie potrsebowało komentarzy, 
bo pan de Narbonne wiedział, że mówiąc 
tak cesarz miał na myśli sajadłą swą anta- 
gonistkę, panią Stao). |Vytworny światowiec 
starej daty, sgadzał ajj zresztą beg zastrze 
Só na opinię swego pana i pochylał z aten: 
©yq przeł modemi Polkami poważną nwą 
kiewe przybrzną w staranne utreftoną perukę. 
One także rosmawiały z nim śmielej, ponte- 
waż był starssy wiskiem i posiadał niezró- 
wnaną łatwość obejścia i humor niczem nie 
zmącony. Pane, która mie pozbyla się jeszcze 
dawnej nieśmiałości, mseciła sią cała w ru- 
wała aię jeszese pię- 
i śriągała na siebie spojrzenia 
wszystkich jeźdźców Naupoieońskiob. Udzie- 


przywilejom, które do projektu reformy wy- 
borczej wprowadzili nasi psendo- demokraci, 
przypisać należy całe roznamiętnienie na- 
szych socyalistów, ich zapał wojowniczy i ich 
zdradsieckie zwracanie się do centralnego 
rzędu. 

Nigdy i nigdzie Episkopat nie opierał się 
demokratyzacyi społeczeństwa — bo żadna 
na świecie instytucya nie jest oparta na tak 
demokratycznych — w najszlachetniejszem 
znaczeniu tego słowa — zasadach, co Ko- 
Ściół katolicki, który zawsze szedł na czele 
każdej akcyi, niosącej ludom wolność i 
sprawiedliwość. Dość przejrzeć martyrologię 
polskiego Episkopatu po rozbiorach, dość 
wyliczyć nazwiska biskupów naszych, ska- 
zanych na Sybir, wygnania, więzienia, do- 
tkliwe kary pieniężne — aby przekonać się 
do jakiego stopnia Episkopat polski solida- 
ryzował się zawsze z narodem i dzielił bez 
wahania i zastrzeżeń jego złą dolę. 

I teraz także, stanowisko Episkopatu wo- 
beo projektu reformy wyborczej, zostało po- 
dyktowane naj szlachetniejszemi, najczystsze- 
mi, nsjidealniejszemi pobudkami miłości Ko- 
ścioła i Ojczyzny. 

Nia mamy dsiś ani królów własnych, ani 
hetmanów, ani wieszczów, którzyby jak pło- 
ngoo pochodnie przed narodem Świecili i 
drogę mu wskazywali; naszymi przewodni- 
kami są Pasterze nasi, do których w mo- 
mentach ważnych i wyjątkowych zwracamy 
się z całem zaufaniem o radę i wskazówki, 
W poczuciu tego właśnie ciężkiege obowiąz- 
ku wystąpili Biskupi nasi z publicznem za- 
znaczeniem swego stanowiska w sprawie 
obchodzącej caly polski ogół, od której za 
łatwienia zależy może oały przyszły kieru- 
nek polukiej myśli politycznej, a co do któ- 
rej obawiali się, że jest błędnie pojęta izro- 
zumiana. I dlatego właśnie uderzył na nich 
z całą zaciekłością obóz żydowskiej „między- 


lali sobie oni o niej po cichu pochlebnych uwag 
i porównań, a młody szaławiła Canonville, 
co poważał się kochać w siostrze cesarskiej 
i nosił skrycie na piersiach jej portret, 
przedstawił eię jej osobno i dziękował jej 
pół głosem, za imię, która nosiła, a które 
przypominało mu tak żywo przedmiot jego 
uwielbień. Młody Canonwille, pokutował za 
niebszpieczne swe afekty, wysyłany nieustan- 
nie przez cesarza na odległe i niebezpieczne 
placówki, Przecsuwał może w tej chwili, że 
ta, na którą jedzie obecnie, jeat już ostatnią 
iże portret, który nosi pod mundurem, prze- 
sycony krwią jego na polach Moakwy, obwie- 
ści wkrótce światu serdeczną jego tsjemnicę. 
Nadjechał tymczasem kuryer pocztowy i ce- 
Sarz zajął się przeglądaniem nadesłanej sobie 
korezpondencyi. Rozrywał szybko, gorączko- 
wo koperty, klasyfikując jednym rzutem 
ich zawartość, podczas gdy pan de Narbonne 
zgarniał do swej teki papiery, polecone 
baczniejssej jego uwadze. 

Wśród listów otrzymanych dnia tego u- 
derzył cesarza jeden, niewielkiego formatu, 
upstrgony znaczną ilością stempli poczto- 
wych ji zaadrezowany nieznaną mu ręką. 
List ten przeczytał cesarz z lekkiem waha- 
niem, a przeczytawszy gO, próbował się u- 
śmiechnąć, 

— Przeczytajcie to panowie — rzekł po 
chwili do swego otoczenia. — Jakiś dowci- 


pniś przysyła nam tu łamigłówkę rebusową,. 


podobną do tych, za których rozwiązanie o- 
trzymują nagrody czytelnicy dziecinnych ga- 
zetek. 2 

Mówiąc to, rzucił na stół rozłożony Świ- 
stek papieru. - 

— Chciałbym mieć pod ręką tego żarto- 
wnisia — powtórzył potem parę razy, a ci, 
którzy znali bliżej cesarza, czytali już na je: 
go twarzy zapowiedź burzy. 

Był to wszakże błysk przelotny, po któ- 
rym oczy jego zapatrzyły się gdzieś w dal 2 
nieodgadnionym sfinksowym wyrazem. 
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wszędzie powszechnego i 


równego prawa 


wyborcgego i skasowania przywilejów sta- 
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nowych, gotowi są zginąć w obronie żydo* 
wskich przywilejów wyborczych I 


Nigdy czerwony obóz nie występował z 


takim cynismem, z takiem zuchwalstwam i 
nigdy nie szermował bronią tak nikczemną, 
jak obecnie w walce z Episkopatem polskim, 
nigdy też nie zdemaskowsł się tak dokła- 


dnie i tak publicznie, jak w tej potwarczej 


kampanii. 


Dziś wiemy o co właściwie chodzi tym 


pseudorycerzom wolności, Którzy są sami 
niewolnikami i pachołkami wojującego Syonu... 


Porachunki wojenne. 


L 


Wielka i ponura zawierucha przemija; 
wielkie dzieło zostało dokonane, era sławy 


została zamkniętą, a nadeasła pora uregulo- 


wania rachunków wojennych. Po bojownikach 
przyssła chwila na finansistów, bo jeżeli 
dawniej wszystko kończyło się pieśnią, to 
obecnie wasystko kończyć się musi wyró» 
wnaniem rachunków. j 

Dwudziestego b. m. rospuosnie się pier- 
wsza konferencya wyrównawcza, której pra: 
sa francuska poświęca obszerne artykuły. 
Kwestya obliczeń kosstów wojennych i roz- 
działu terytoryów pomiędzy Sprzymierzone 
państwa, budai wielkie! zainteresowanie mo- 
caratw i finansistów, a szczególnie kapitału 
francuskiego, dła którego stała się poniekąd 
nerwem życia, gdyż obydwie strony woju- 
jące czerpały w trzech czwartych z obfitej 
studni paryskiej. 

„La Journal“ pisze: „Jeżeli zadanie tru- 
dne było dla żcłnierzy, a następnie dla dy- 
plomatów, to będzie niemniej trudne dla fi- 
uansistów. Problem trudny do rozwiąsania 
staje się jeszcze trudniejszym wakutek cięż- 
kich warnnków, w jakich znajdują się obe- 
cnie wielkie europejskie rynki pieniężne”, 

Pan Monthoron w „Le Journal“ zajmuje 


Wazyscy rzucili się do oglądania tego li 
atu, co tak zdsiwił, . szy też rozgniewał ca- 
sarza, Był to istotnia rebus, bardao prosty 
w budowie, ale wymowny w treści, ze wzzlę 
du na moment, w jakim dostał sią do rąk 
cesarskich, 

Wyglądał on, jak następuje: 


„tu ou tu 
mal tu mał 
pas n’y pas“. 


Nie był trudaym do roswiązania i każdy, 
biorąc go do rąk, odczytywał na głos:  : 


„Gdsie wchodzisz ? 
Wchodsisz źle 
Nie wchodź tam“. 


Ale wtedy cesara, nie panując dłużej nad 
soba, wydarł z rąk jednego z czytających 
niemiły sobie papier i podarł go na strzępy, 
które nzucił z pogardą na podłogę, poczem 
wyszedł zachmurzony i kazał sobie podać 
Konia. 

Było to hasło do wymarszu. Kawalerowie 
gwardyi i inni członkowie świty poszii za 
przykładem ewego pana, a dosiadając swych 
wierzchowców, komentowali po cichu taje- 
mnicze ostrzeżenie. 

Jedni śmiali się z niedowierzaniem, ro 
biąc różne domysły co do autorstwa zagad- 
kowego rebusu. Inni przypisywali go słyn- 
nej pannie Lenormand, lub wyprowadzali z 
głównej kwatery rosyjskiej, Jechali tak stę- 
pa wąskim gościńcem, wijącym mię wśród 
lasu, a nad głowami ich szumiały ostatnie 
8'8ny litewskie przejmującym, wnikliwym 
szumem, jakby im chciały rzec: „Zostańcie 
wśród nas, myśwy wam przyjazne — ber 
plecznie wam będzie pod osłoną naszą”. 

Ale wojscy Napoleona nis rozumieli wy- 
mowy dra+w litewskich i jechali eoras dalej 
i dalej poza granice, dzielące dawną Rzecz- 


| 


lecz jedynie 


i materyal 
rencyi. 

Po pierwsze rozstrząsnć i określać tam 
będą udział długu otomańskiego, jaki przy- 
jąć mustą na siebie sprzymierzone, zwycię- 
skie państwa słowiańskie. Następnie orsec 
muszą, czy Turcya powiana zapłacić odszko- 
dowanie, oczy nie, i w razie potwierdzenia 
tego pytania oznaczyć jego wysokość. 

Tak więc dwie grupy różnych interesów 
występują bezpośrednio: interes  sprzymie- 
rzonych państw z jednej strony, a interes 
Turcyi z drugiej strony. Wchodzą ta jednak 
w grę i inne interesy, w ciernistej dyskusyi 
omawiane być muszą potężne interesy wie- 
rzycieli i stron naprzeciwko siebie stojących. 
Ażeby dobrze określić problem, należy zba 
dać oprócz jege przedmiotu, względne poło- 
żenie każdej z osobna grup interesowanych. 


Przedmiot konforenoyl. 


Jaki będzie udaiał długu otomańskiego, 
który będą mus eli przyjąć >en bloce aprzy- 


odbyć się mających prac konfe- 


| Zabawki letnie ogro- 
Lalki, Go Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 
poleca | 


(.SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


przyjąć zasadę odszkodowania wojennego, pla" 
tnego sprzymierzonym przez Turcyę, a w ra- 
zie potwierdzęnia tego pytania rozstrzygnąć 
w jakiej wysokości, 


Odszkodowanie wojenne. 


Turcy protestują energicznie przeciw na- 
rzuceniu im Odszkodowania, Sprzymierssni 
nastają energicznie, aby je otrzymać. Nie 


mierzeni i rozdzielić pomiędzy niebie? Po-|jest ono, powiadają pierwsi, usprawiedliwione 


stawiono pod tym wzgiędem najrozmaitsze 
cyfry. Jeżeliśmy zoasta!i dobrze poinformo- 
wani pisze p. Monthoron, rząd turecki bę- 
dzie żądał, ażeby ten udział zoatał skapitałi- 
zowany na 750 mil. (powyżej wspomni. ny 
autor nie podaje waluty, więc zapewne my 
Śli o frankach. Przypisek Redakcyi). Temu 
żądaniu przeciwstawiają sprzymierzone pań- 
atwa kwotę 350 mil. 

Cyfra ta jednakże nie może być braną 
na Seryo | sądzimy, że Turcya zdecyduje aio 
kwotę 450 mil Różnica między żądaniem a 
ofiarowaniem jest wielka. Sprzymierzeni po- 
wołują się, aby usprawiedliwić niemożneść 
swego zaofiarowania, na małą wartość, jaką 
przedstawiają dla państwa tureckiego sa 
brane mu prowiacye, które kosztowały wię- 
cej, jak przyoosiły. 

Turcy zaś powołują się tylko na interesy 
swoich wierzycieli, których hipoteka znacz- 
nie się ogranicza, a zaragem i siłę podatko- 
wą kraju na akutek utraty znacznej licsby 
swych poddanych. »Aneksya zdobytych pro- 
winoyi powiadają, zwiększy ojcowiznę na- 
szych zwycięzców, nietylko swą wartością 
bewzględną, która wyniknie dla ich dawniej- 
szych terytoryów, lecz nadto całą wartością 
dedatkową, xtóra wpłyaie pa dawne ich złe- 
mie, użyźaione nowemł korsyścsiami ekono- 
micznemi, wynikłemi ze zbliżenia się do mo- 
rza, a tem sąmem możności wyzyskania te- 
rytoryów*. 

Widzimy więc, że poza oznaczeniem ma- 
tematycznem uodszkod>wania, będą musiały 
być wsięte w rachubę inne składniki, nie 
tak łatwo dające s'ę obliczyć, lecz niemniej 
ważne, nie mówiąc już o określeniu gwa- 
rancyj, Której rozłożenie, bardzo subtelne na 
skutek ne dającej się uniknąć  eubstytucyi, 
newego porządku fiskalnezo, w odatąpionych 
LOTACH, będzie wymagało zgody wierzy” 
cieli. 

Oznaczywszy ten udział, trzeba będzie 


pospolitą Polską od Moskwy. W parę godzin 


potem czoło wielkiej] armii wjechało na sze 
roki g“ :iniec, wysadzony niebotycznemi brzo- 
zami. Drzewa ta stały po obu stronach dro 
gi, w równych od siebie odstępach, sztywne, 
wyprostowane jak żołnierze, a l ście ich przy 
sypane grubą warstwą kurzu, szeleściły zło- 
wrogo, ocierając się O siebie, jak gdyby były 
s blachy. Z tyłu za armią zostało już mia- 
steczko Sady, oatatnie, niegdyś granoza», a 
przed oczyma żołoierzy rozesłał się trakt 
szervki, prowadzący do Krasnego, a dalej do 
Smoleńska. Na czele kolumny, poprzedsony 
tylko konną swą gwardya jechał na bała- 
nym, arabskim k niu maży jeździec W szarej 
kapo ia i trójg'anlastym kapelussu a oczy 
jego patrzyły z pod ciemnych brwi s ka- 
miennym uporem niszłomoeg» postanowie- 
nis. Uk ło południa zadymił się poza ścianą 
brzóz tumaa kurzawy, podaiesio'ej z pod 
kopyt k.ńskich, na bocznym gościńcu. To 
korpus piąty pod wodzą księcia Ponmiato- 
wskiego zdążał od strony miasteczka Sady 
dla połączenia się z wielką armią. Zatrzymały 
się przednie kolumny, nastąp'ły powitania. 
Młodzi rekruci poiscy z piątego korpusu spo- 
ziądali ciekawie na małego jeźdźca w Gzarej 
kapocia, dowiadując aię ze zdumieniem, =*ę 
to jest cesarz Francuzów. 


ROZDZIAŁ XIIL 


W pałacu Makkelina. 


Głód, zimno, mroś :e uściski zimy półno- 
cnej, stosy trupów znaczące drogę powco 
tną, wazystko to było już przassłością, złym 
snem, wizyą słowrozgą, już minioną. Jasna 
słońce majowe osłacało znów zwycięskie p '- 
hbojowieko, na krórem stał cesarz Francuzów 
z dawnym ogniem w oczach, podobny temu, 
jakim był w początkach zdobywozej awej ka- 
ryery. 

Było to pod Lützen, Wojsko francuskie 
pobiła właśnie na głowę Rowyan pod do- 
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ani prawem międzynarodowem ani przes 
fakta., Wprawdzie od roku 1870 odszkodowa- 
nia wojenne nie były przyznawane jak tylko 
w samian sa ustąpienie przez zwycięzcę 
zwyciężonemu znacznych ozęści terytoryów 
zajętych przez jego wojska, leca ten wype- 
dek obvcnie nie zachodzi. Faktycznie zaś do- 
dają — jesteśmy w absolutnej niemożliwości 
zapłacenia odszkodowania bes ryzyka ban- 
kructwa, które zrujnowałoby w pierwszym 
rzędzie naszych wierzycieli. 

Zu pozwoleniem, mówią sprzymierzeni, 
winniśsie prowineyom, któreście utracili zpa- 
czną część nowych źródeł, któremi rospo- 
rządzacie od dłuższego czasu. Mianowicie 
przyznano wam zwiększenie dochodów cło- 
wych jedynie dlatego, ażeby wam ułatwić 
polepszenie organizacyi administracyjnej I e- 
konomicznej w prowincyach chrześcijańskich. 

Na nas spada obecnie ten obowiązek i ko- 
sztowne zadan'e. Słusznem jest więc ażeby- 
ście wy, celem zrównoważenia, zatrzymując 
dla siebie dobrodziejstwo zwiększonych po- 
borów, dalt nam odszkodowanie, które nam 
pozwoli prowadzić dalej dsieło, jakiego nie 
umieliście Urzeczywiat nić. 

Jest to cokilwiek pozorne twierdzenie, 
lecz nie jest absolutoie nielegicznem, Wpra- 
wdzie mówiono o miiiardste odszkodowania, 
lecz jak twierdzi p. Monthoron „na wscho- 
dzie trzeba bardzo wiele żądać, aby uryskać 
mało*%. Jeżeli Turcya ustąpi w zaszdzie zgoda 
będzie wsględnie łatwa, lesz ona nie może 
ustąpić jak tylko za zgodą wierzycieli, a czy 
oni się na to zgodzą? 


Wierzyciele. 


Pierwszymi wiersyclelami Turcyl są Fran- 
cya i Niemcy. Anglia i Rosya idą sa mimi 
Jedynie z daleks. W roku 1912 dług zewnę- 
trsny Turcyi wynosił 3.227 mił. fr, w której 
to wierzyteiności, udział Niemiec według M. 
Hellfericha dyrektora Niemięckiego Banku 


wództwam Wittgensteina i Prusaków Blū- 
chera. I znów, Jak za dawnych czasów, prze- 
mówił cesarz do swych żołnierzy, młodych 
rekrutów tym razem, Którzy przecież bili 
sią, jak starzy grenadyerzy | wywalczyli mu 
to zwycięstwo. 

— Żołnierze — mówił do nich po bi- 
twie — jestem z wav zadowołony. 

A w dalszym ciągu przemówienia odhił 
się echem radosnem tryumf z powodu czą- 
ściowego odwatu, wziętego nad Rosyanami. 

— Wygnamy tych Tatarów — mówił do 
nich — w ich klimat okropny, którego 
niech aie wychodzą. N'ech s'edżą w swych 
pustyniach lodowych, gdzie mieszka niewola, 
zepsucie i barbarzyństwo, a człowiek zró- 
wnany jeat se swierzęc'em. 

Zaram po bitwie pomyślał też cesars o 
Polakach. Miał ich juś trochę przy sobie, ale 
to mu nie wystarczało. Chciał poctągnąć za 
S: bą wszys'kich, wasystkich mieć za sobą, 
W'yprawił też natychmiast z pola bitwy do 
Krakowa nie zwywłege Kuryera, lecz powa- 
żnego męża zaułania do spraw polskich, ja, 
k'm był teras przy boku jego generał So- 
kelnicki. Sam znużony tylu trudami, usnął 
wregacje, a i we śnie maray» ma sę jeszcze 
dziaiejsze swycięstwo. I zdawało mu się w 
tym śnie, że nie byłs to bitwa, lecz partya 
rozegrana na Szachowniey, gdzie każda pór 
russen-e s góry oblice ns, zapownóć mu mu- 
aisło wygraną. Partyę tę rozgrywał z rog- 
Koszą, ufay we własne mietrzostwo, wyzy- 
skując beslit'Śnie każdy błąd, każde onibu- 
otwo przeciwnika. Lecz zwolna zaczął do 
strzegać, że coś psuje się w tak świetnie 
rozpoczętej grze, mimo najdokisdniejczych 
obliczeń. Przeciwnik jego zacsął GobiG po: 
zwalsó na coras to Śmielaze oazuetwa, a czy 
sił to tal zręcznie, iw cesars: smtwszony by 
przyjmować jego posunięcia za dobrą mo- 


(Oięg dalszy nastąpi.) 
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wynosiła 260 mil, a wierzytelność Francyl 
1830 mil. Fr. Niemcy zatem dzierżą zaledwie 
20% długu publicznego podczas gdy Francya 
posiada go więcej jak 57%. 

Pierwsze tymczasem sprzeci wieją się ener- 
gicznie ewentualnej zapłacie odszkodowania. 
Jeżeli dzierżymy— odpowiadają ich ekonomiści 
jedynie 20% długu, kontrolujemy 40'7/ dróg 
żelaznych otomańskich podczas gdy Francya 
kontroluje Jedynie 30'/. Ale p. Karol Hellfe- 
rich zapomina o ważnej części lateresów Íran- 
cuskich w innych przedsiębiorstwach chociaż 
występuje w obronie niemniej swego kraju 
jak Francyl, Która jak mówi p. Monthoron 
„wykorzysta prawa i obowiązki celem ener- 
gicznej obrony interesów, którym zagraża 
»jutro< brzemienne niepewnością”. s 

„Lecz I to jest niemniej ciekawą stroną 
probiemu, gdy nasze interesy w Turcyi prze- 
noszą interes wszystkich inych potęg rasem 
wziąwszy, Lecz nia należy zadominać ża 78% 
długu sprzymierzonych państw bałkańskich 
znajduje się również w naszych portfelach. 
Z drugiej strony barykadów jesteśmy rő- 
wnież bardzo s'ln'e interesowani, lecz cyfra 
naszej wierzytelności do sprzymierzonych 
jest o wiele niższą od cyfry naszych wierzy- 
telności do Turcyi. „W dyskusyi satem która 
ma nastąpić trzeba wz ą$6 w Ścisłą rachubę 
ten Konflikt interesów w samym łonie Fran- 
cył. Alkowiem nie będzie można dopuścić ani 
na chwilę myśli poświęcenia interesów wis- 
rzycieli „Złotago rogu“ interesom Aten, 
Belgradu i Sofii. Roman Woyczyński. 


Reforma wyborcza 
pod względem narodowym I społecznym. 


Pod powyższym tytułem zamieszcza „Ga- 
zeta Narodowa“ artykuł prof, Włodzimierza 
Czerkawskiego. Autor poddaje obecny pro- 
jekt reformy wyborczej bardzo surowej, ale 
rzeczowej krytyce. 

Stwierdziwszy na wstępie, że reforma. 
która miała być Kompromisem, jest kapitu 
lacyą niemal bezwzględną Polaków wobec 
Rusinów, podnosi prof. Czerkawski, że od 
czasu upadku rozolucy! galicyjskiej, nie po- 
nieśliśmy w Galicyi żak ciężkiej kięski na- 
rodowej, jak pray układach o reformę wy- 
borczą; ze strony polskiej zrezygnowano sz 
rosszergonia autonomii Krajowej i propor: 
cyonalności wyborów, rczbito solidarność 
stronnictw polskich, podkopano powagę Koła 
sejmowego. 

Główne wady projsktu widzi prof. Czer- 
kawski przedewszystkiem w przepisach, — 
przyznających posłom ruskim prawo samo- 
dzielnego wybierania członków Wydziału kra- 
jowego, komisyj sejmowych i instztucyj kra- 
jowych, jakotsż o ilość mandatów ruskich. 
Prawo samodzielnego wyboru przez Rusinów 
swych delegatów do Wydziału krajowego i 
komisyj, nazwano kuryą narodową. Niewąt- 
pliwie tak jest, bo taka kurya powstaje nie 
wskutek przyznania jej większej lub mniej- 
szej ilości uprawnień, lecz z chwilą, gdy po- 
słowie pewnej narodowości stanowią pra- 
wno-publiczną jednostkę, choćby 0 najbar- 
dalej ciasnym zakresie działania. Dotąd w 
w Sejmie były w pawnych wypadkach tylko 
kurye, odpowiadające kuryom wyborczym, 
teraz powstają kurye: polska i ruska, a wiec 
niewątpliwie narodowe. Uprawnienia dzisiaj 
jeszcze skromne, mogą niebawem w3 ro- 
snąć, bo wiadomo, jaką rolę odgrywają w 
polityce precedensy, jakie znaczenie ma pier- 
wsz6, zasadnicze ustępstwo, po którem dal- 
szo idą już znacznie łatwiej, jako konge- 
kwencya już uznanej zasady. Lecz, ce gor- 
sse, prawno-polityczna odrębność 
członków Sejmu ruskiej narodo* 
wości stwierdza pośrednio zasadę 
autonomii narodowej, głoszonej 
przez Rusinów, a narusza ideę au- 
tonomi!i krajowej, tej głównej podata- 
wy całej naszej dotychczasowej polityki. 

Ustanowieniem liczby ruskich członków 
Sejmu w stosunku 272 proc. a więc wył- 
asym niż do parlamentu (264 prcc.) dostar- 
czamy Rusinom niezwalozonego argu- 
mentu, bo uniemożliwiamy sobie odparcie 
zarzutu pokrzywdzenia ich przy zastępstwie 
parlamentarnem. To nie pozorna drobna kon- 
cesya paru mandatów ale złamanie zasady. 

W dalszym ciągu swego artykułu zajmuje 
się autor sprawą pokrzywdzenia przy po- 
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Kandydaci. 


XVI. 


Szaradzewicz odebrał bilet z rąk służą- 
cej, odczytał nazwisko raz i drugi raz, 
spojrzał osłupiałym wzrokiem na służącą 
i spytał: i 

— Kto ci dał ten bilet? | 

— Pan, który czeka w przedpokoju. 

— A ty głupia! — zerwał się z krzesła, 
szybko poszedł do drzwi i otworzywszy, 
mówił pospiesznie: — raczy pan profesor 
wejść... wielki to zaszczyt dla mnie, — kła- 
niał się, ściskając podaną rękę z szacun- 
kiem. 

— Dzień dobry panu radcy, — rzekł 
Okniński uprzejmie, — przepraszam, że na- 
chodzę pana w jego mieszkaniu, ale rzecz 
nie cierpi zwłoki. k 

— Błogosławię sprawę, która umożli- 
wiła mi poznanie pana profesora, filara 
naszej nauki... 

— Może odłożymy komplementy wza- 
jemne na później, — uśmiechnął się Okniń- 
ski siadając na fotelu, — a wpierw wyłożę 
w krótkości cel mych odwiedzin. 


BIURO BUCHALTERYJ 


GŁOS NARODU z dnia 80 Kwietnia 1918. 
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dziale mandatów ludności polskiej, zamie- 
szkującej wschodnią część kraju I przecho- 
dzi do wad projektu pod wsględem społe- 
cznym. 

Z okręgów ruskich wyjdą conajmniej 
w miastach i po wsiach sami ukraińcy, a 
więc stronnictwo radykalne tak społecznie, 
jak 1 religijnie, które przeprowadzi przynaj- 
mniej 57 posłów. Okręgi wiejskie Galicył za- 
chodniej w ilości 33, mają zamiar zabrać 
ludowcy, z dziewięciu mandatów powsze- 
chnych polskich, większuść dostanie się so- 
cyalistom. Razem grupy radykalne miałyby 
w ten sposób najmniej 96 mandatów. 

W okręgach miejskich, przesnaczonych 
dla Polaków, żydsi stanowią ogromny pro- 
cent ludności. Dziesięć mandatów, w Stani- 
sławowie, Drohobyczu, Kołomyi, Tarnopolu, 
Brodach i Jaworowie zupełnie od nich zale- 
ży, bo posiadają absolutną większość: na 
97.532 chrześcijan z wyłączeniem Rusinów, 
jest tam 116.701 żydów; przy siedmiu man- 
datach w Rrzeszowie, Tarnowie, Jarosławiu, 
Samborze, Stryju i Brzeżanach, będą oni mieli 
wpływ bardzo poważny, bo stanowią 40 pro- 
cent ludności, z 8 mandatów lwowskich i 7 
krakowskich część dostanie się im również, 
bo we Lwowia tworsą prawie jedną trzecią, 
w Krakowie przeszło jedną czwartą część 


ludności! Dodając do tego Izby handlowe, | 


które stanowią bezwzględną domanę żydo- 
wską, można w każdym rasie liczyć, że ży- 
dów wyjdzie co najmniej 15, a część innych 
posłów s miast — już ze względów na skład 
wyberców — będzie również radykalna. Przy 
najskremniejszym przeto rachunku, przy- 
puszczając nawet, że waszystkis polskie o- 
kręgi wiejskie Galicyi wschodniej wybiorą 
posłów umiarkowanych, że wejdzie tylko 6 
socyalistów i że z miast wraz z posłami ży- 
dowskimi tylko połowa zaliczy się do ohozu 
radykalniejszego, otrzymujemy około 120 po- 
słów, którzy i społecznie i religijnie będą 
stanowili żywioł w każdym razie niepewny, 
He ssj nieprzychylny dla obecnych stosun- 
w. 


z dnia. 


Zwycięstwe rusyfikaoyi. 


Rezultat obrad Rady państwa nad nie- 
szczęsnym projsktam samorządu dla Króle- 
stwa Polskiego wykazał jawnie nieustępli: 
wość tej Izby urzędniczej i kreatur- rządo- 
wych. Mimo obrony ze strony polskiej i 
słuzaności praw języka polskiego większo- 
Rut głosów usunięto go zupełnie s proje- 

u. 

Poseł polski Stefan Godlewski dowodził, 
że używanie jązyka miejscowego przyniesie 
korzyść sprawom miejskim. Narzucanie ję- 
zyka rosyjskiego jest rusylikacyą, oburzają- 
cą Polaków, a dla państwa bezużyteczną. 
Są zapewne i pośród Polaków odstępcy, 
gwoli celom zyskownym. Ale cały naród nie 
grusyfikuje się I nie zniemosy. — Nacyonalista 
Hurko powtarzał wywody swoje na korzyść 
języka rosyjskiego w samorządzie. 

Poseł Ignacy Szebeko twierdził, że na- 
ród polski niezależnie od znajomości języka 
państwowego ma również prawo posiłkowa- 
nia się własnym swoim językiem. Mowca o- 
Świadczył, że Polacy przyjmą syrapatycznie 
uchwałę o używaniu języka polskiego w 
samorządzie miejskim w Królestwie. A lepiej 
chyba, ażeby radowano się w Warszawie, 
niż.. w Wiedniu lub w Berlinie. 


Zinowjew wypowiadał się przeciwke wszy- 
stkim poprawkom. Polacy wnieśli następu- 
jące poprawki: O używaniu języka polskie: 
go w stosunkach pomiędzy instytucyami spo- 
lecznemi miejskiemi. Odrzucono tę po- 
prawkę 97 głosami przeciwko 32. Aże- 
by język rosyjski używany był tylko w tych 
gałęziach samorządu, które podlegają kiero- 
wnictwu rządu. Odrzucono poprawkę tę 29 
głosami przeciwko 35. j 

Następnie poprawkę hr. Bobrińskiego, że 
posiedzenia zarządu miejskiego prowadzone 


I Hurko demonstracyjnie rzucili się sobie w 
objęcia i ucałowali się Il... 

Obecnie gdy Rads państwa wygotowała 
już ten reakcyjny + gjekt, powróci on do 
Dumy. Poprzedniozkip ; 28cnej Dumy okaza- 
ła się przychylną dla nas, poprawki jej je- 
daak skreśliła Rada. Jaki jest nastrój czwar- 
tej Dumy dowiemy się niebawem. 


"Przed likwidacyą. 


Półurzędowy bułgarski „Mir oświadcza, 
że wojnę bałkańską należy uważać sa skoń- 
czoną, ponieważ dziś, w sobotę, Związek bał- 
kański udzieli odpowiedzi na ostatnią notą 
mocarstw. W odpowiedzi tej Związek wy- 
razi podziękowanie mocarstwom za ich sta- 
rania i oświadczy, że pośrednictwo 
przyjmuje. © wyspach Egejskich i od- 
szkodowaniu wojennem ze strony Turcyi nie 
będzie jednak mowy w odpowiedzi, będzie 
natomiast wyrażona nadzieja, że życzenia 
państw związkowych zostaną uwzględnione 
i że w obu tych sprawach będą się toczyły 
rokowania nie z Turcyą, lecz wprost z mo- 
carstwami. 

Tak więc jeden rozdsliał z dziejów XX 
wieku zakończył się, a postać Europy na po- 
łudniowo-wschodnim jej krańcu została pod 
wsględem politycznym zmienioną. Teraz za- 
leży tylko od mocarstw, które podjęły się 
pośrednictwa, aby ułożyć szczegóły tych zmian, 
które zajść muszą po zupełnem prawie usu- 
niąciu Turków z kontynentu europejskiego I 
z wysp Fgejskich. Z Londynu donoszą, że 
w kołach dyplomatycznych panuje przekona- 
nie, iż zaraz po nadejściu korzystnej odpor 
wiedzi związkowych państw bałkańskich, mo- 
carstwa zajmą się ułożeniem warunków po: 
kojowych na podstawie nakreś!onych już o- 
gólnych zasad i że przedłożą je stronom pro- 
wadzącym wojnę. W ten sposób prace kon- 
ferencyi pokojowej prawie że ograniczą się 
do oficyalnego podpisania pokoju. 

Gdyby zakończenie wojny Związku bał- 
kańskiego z Turcyą miało oznaczać począ- 
tek ery pokojowej na półwyspie Bałkańskim, 
byłoby to rzeczą bardzo pożądaną nietylko 
dla państw bałkańskich, ale i dla całej Eu- 
ropy, Odczuwającej już aż nadto skutki za- 
wieruchy, która zaczęła się jesienią ubiegłe- 
go roku. Tymczasóm nie zanosi sią wcale 
na to, aby pokój miał naprawdę zapanować 
w tych krajach, gdzie śmierć zbierała obfite 
żniwo przez przeciąg przeszło pół roku. Dość 
powiedzieć, że wsdług urzędowych obliczeń 
straty Związku bałkańskiego w zabitych na 
polu walki wynoszą dotychczas: 6000 ludzi 
w (Czarnogórze, 22.000 Serbia, 12.000 Gre- 
cya i 80 tysięcy Bułgarya. Drugie tyle wy- 
nosi ilość rannych, A teras straty Turcyi! 

Jak już niejednokrotnie zdawaliśmy spra- 
wę, między Bułgaryą z jednej strony a Ser- 
big 1 Grecyą z drugiej — zarysowała się tak 
ostra różnica interesów, ża prawdopodobnie 
doprowadzi do krwawego starcia. W sprawie 
tego zatargu serbsko-bułgarskiego, który, Jak 
donoszą z So (ii, z każdym dniem się zaostrza, 
oświadczają ze strony oficyalnej bułgarskiej, 
iż rząd bułgarski wcale nie myśli poddać 
rewizyl układu, który swego czasu xawarła 
Bułgarya z Serbią. Bołgarya więc będzie sta- 
howczo obatawała pizytem, aby Monastir, 
Prilep Ochrida i Skoplje(?) jej się 
dostały. 

Innym przedmiotem sporu jest Saloni- 
ka, do której roszczą sobie pretensyę za- 
równo Qrecya, jak Bułgarya. Serbla zaś, nie 
mając nadziei, aby jej przypadł ten ważny 
punkt nad morzem Egejskiem, domaga się 
uczynienia z niej wspólnej własności Związku 
bałkańskiego. Bułgarya jednak a tem mniej 
Grecya, ani chce słysześ O czemś podobnem. 
Krążą nawet wieści, jakoby gabinet sofijski 
sawarł już tajną umowę s: Turcyą 
iRumunią, gdyby Bułgarya znalazła się 
w konieczności stoczenia walk: z Serbią i Gre- 
cyą przy podziale zdobyczy. Nawet, gdyby 
ta wiadomość była przedwczesną — to jednak 


są po rosyjsku — przyjęto 87 głosa:|jest wielce snam'ennym znakiem czasu, 


mi przeciwko 40. Poprawkę  Stlszinskiego, 
że posiedzenia Rady miejskiej i zarządu, 0- 
raz objaśnienia ustne i dekłaracye piśmien- 
ne prowadzone są w języku rosyjskim, 
przyjęto 74 głosami przeciwko 53. 
Kiedy wiceprezes Gołubiew, ogłosił wy- 
nik tego ostatniego głosowania, Stiszinskij 


— Słucham... bardzo proszę, — kłaniał 
się, — może cygaro? może papierosa? 

,  Okniński zapalił papierosa, odchrząknął 
1 zaczął: 

— Przychodzę w sprąwie jutrzejszych 
wyborów w Radzie miejskiej. Jak panu 
radcy wiadomo, siły naszych dwóch stron- 
nictw są niemal równe. 
daje mi się, że jesteśmy silniejsi, — 
wtrącił Szaradzewicz. 

— O tem później, dwa czy trzy głosy 
skaptowane różnicy nie robią, faktem jest, 
Że ani wy, ani my, większości nie mamy 
bez pomocy żydów. 

— Tak jest, — mruknął gospodarz. 

— Wy ofiarowaliście żydom przynale- 
żenie do kilku sekcyj, kom*syi, wreszcie 
miejsce wiceprezesa dla. żyda. Tłómaczę 
panów koniecznością obrony wobec nas. 

— Tak jest, panie profesorze. 

— Otóż wracam w tej chwili od Min- 
dowera i spółki. Te żądania, za których 
przyjęcie obiecał dać wam poparcie, sta- 
wia i nam z nic nieznaczącym dodatkiem. 
Możemy go kupić, ale zanim to nastąpi, 
przyszedłem do pana, szukając zgodnego 
wyjścia z niebezpiecznej sytuacyi. 

— Ja zawsze pragnąłem zgody, byle nie 


była 2 ujmą i krzywdą naszą. 

— Znam to, znam, — uśmiechnął się, — 
tak między nami mówiąc, nie dziwi mnie 
to, ani gniewa, że chcecie zasiąść do peł- 
nego stołu, przy którym m 


siedzieliśmy 


„HERMES“ — WŁAŚCICIEL J. PILCH 


W KRAKOWIE, 


ULICA ŚW. FILIPA L. 22.  kleparskiego. 
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Sprawa Saloniki komplikuje się jeszcze 
i przez to, że istnieją w niej snasadalcze 
różnice między mocarstwami. Jedne z nich 
są zdania, że kwestya Saloniki powin- 
na być traktowaną, jako sprawa europejska, 
inne zaś sądzą, iż jest *ona kwestyą czysto 
bałkańską I jako taka powinna być rozstrzyg- 


dotąd sami. Zgoda i na to, ale dlaczego 
mamy z krzywdą miasta dopuszczać ży- 
dów? 

— Co do mnie, wcale ich nie pragnę, — 
rzekł Szaradzewicz, — ulegam tylko konie- 
czności. Miasto nasze jest zaniedbane, przy- 
zna sąm pan profesor i trzeba temu zapo- 
biedz. 

— Wiem, że potrzebna jest dokładna 
kanalizacya, nowe tramwaje, elektryczne 
oświetlenie, przebudowa gmachów miej- 
skich, budowa nowych szkół, zakładów 
i t. d. Otóż gdy dopuścimy żydów, zaczną 
się szachrajstwa i przekupstwa na wielką 
skalę z dostawcami, z przedsiębiorcami ro- 
bót i budynków, z czyszczeniem miasta, 
z kupnem i sprzedażą parcel; jedgem sło- 
wem rozpocznie się rabunkowa gospo- 
darka, bo przykład jest zarażliwy i za ży- 
dami pójdą chrześcijanie. A chyba tego 
panowie nie pragniecie, bo to grozi ruiną 
miasta, w imię dobra, którego walczycie 
z nami. ; h 

— Tego nie chcemy i postaramy się te- 
mu zapobiedz. 

— Złudzenie! — zaśmiał się Okniński.— 
Czy wpuszczając wilka do owczarni, mo- 
że pan żądać od niego ażeby stał się ba- 
rankiem ? Przyszedłem tedy do pana, jako 


przewodniczącego opozycył, z propozycyą p 


zgody. 
— Na jakich warunkach? 
— Zaraz, wpierw niech m 


e Róg 
Rynku 


i pan radca 


niętą przez państwa, należące do Związku 
ba kańskiego. 

'Sprawa oblęganego przes Cszarnogórców 
i Serbów Skadaru, dalej sprawa blokady 
wybrzeża czarnogórskiego" a wreszcie spra- 
wa łapówki, którą ma otrzymać od mocarstw 
król Mikołaj za zaniechanie kroków wojen- 
nych — stanowią razem kompleks, sprawia- 
jący mocarstwom sporo kłopotu, chociaż już 
stracił swój pierwotny ostry charakter. 
Z Londynu donoszą, że odnośnie do tych 
spraw poczyniono krok naprzód, zmierzający 
ku ich pokojowemu rozwiązaniu. Na wozo- 
rajszem bowiema posiedzeniu  konferencyi 
ambasadorów poraz pierwszy jeden z za- 
stępców mocarstw przedłożył konkretne pro 
pozycyew sprawie pieniężnego odszko- 
dowania Czarnogóry ZA zrezygno- 
wanie ze Skadarn. Dotychczas nie za- 
padła w tej sprawie żadna OJowiązująca da 
cyzya. Zdaja się jednak, że mocarstwa pro 
jektują udzielenie pużyczki 30 milionów fran- 
ków pod wspólną gwarancyĄ- 

Rząd czarnogórski, wzglądnie król Miko- 
łaj, nie oświadczył się w tej sprawie. Prawdo- 
podobnie jednak pójdzie on za głosem roz. 
gądku i nie będzie się upierał przy Szturmo.- 
waniu Skadaru, Który | tax przy Czarno- 
górze nie pozostanie, choćby nawet udało si 
złamać bohaterski opór jego załogi. „Ag, 
Havasa“ podaje, rzekomo u bardzo pewnego 
Źródła, że król Mikołaj istotnie przygotowuje 
proklamacyę do swego' ludu, w której uza- 
sadni, że ze względu na wycofanie się Ser- 
bów z pod Skadaru zmuszony jest gaprze- 
stać oblężenia tej twierdzy. 

I rzeczywiście byłoby to z jego strony 
najdowcipniejszy sposób wycofania gię z nie- 
fortunnej imprezy, w którą wdał gię, prze- 
cemiając swe siły. Krótko mówiąc, likwida 
cya spadku po Turcyi, która dopiero się rog- 
poczyna, mieści w sobie zaród wypadków 
bardzo poważnych, mogących długo Jeszcze 
mącić spokój w Europie. 


Kraj a monopol tytoniowy 


W uzupałnieniu artykułu pod tym tytu- 
łem w naszem piśmie zamieszczonego otrzy- 
mujemy jeszcse następujące uwagi. „Głos 
Narodu“ zwrócił uwayę na jedną z bardzo 
ważnych dla kraju, a zupełnie zaniedbanych 
przez miarodajne czynniki spraw. , Sto- 
sunki bowiem, jakie dziś panują w przedsię- 
bierstwach monopołowych w naszym kraju, 
są naprawdę smutneom świadestwem: niedbal- 
stwa i krótkowidstwa naszych czynników 
politycznych, które przymykają oczy na wy- 
właszczenie nas z naszych praw, jakiego 
w naszych oczach dokonuje biurokracya 
wiedeńską z dyrekcyi monopolu tytonio- 
wego. 

Galicya ma 33.000 plantatorów tytoniu 
na ogólną liczbą 54000. Zdawałoby się, że 
wobec tego Kraj nasz, stanowiący przeszło */, 
obszaru Austryi i posiadający 28% jej lu- 
dnośńci może mieć słuszne pretensye, by przy 
rozdzielaniu fabryk tytoniu na poszczególne 
kraje otrzymał ich stosowną ilcść. Cyfry je- 
dnak przeczą temu mniemaniu. Na 30 fa- 
bryk tytoniu w Austryl znajdzie się w Cze- 
chach 7, Morawach 6, Galicyi 5, Austry 
dolnej 3, Krainie i Tyrolu po 2, w Austryi 
górnej, Solnogrodzie, Karyutyi, Styryi i Go- 
rycyi po 1. @alicya zatem posiada zaledwie 
1, fabryk tytoniu. Na ogólną liczbę 38.000 
robotników i robotnic c. k. fabryk tytoniu 
przypada na: 


Czechy 9335 czyli 024% 
Morawy 881% „ 0:23%/0 
Galicyę 4932 „ 012% 
Austryę dolaą 3698 ,, 010/0 
Tyrol 2785 „ 008% 
Krainę 2729 , 0:08*?/0 
Styryę 1963 „ 006% 
Gorycyę I Gradyskę 1166 „ 0'03% 
Austryę górną 1039 , 0:03%/e 
Karyntyę 995 „ 002% 
S oluogród 541 y 0 01/6 


Pokrsywdzenia (łalicyi jaskrawo uwyda- 
tnis się po wprowadzeniu nowego schamatu 
płac robotnic i robotników tytoniowych. 
Robotnik .akordowy pobiera tygodniowo: 

W Włedniu 2880 K. w Lincu 2520 K, 
w Hainburgu (Austrya dolna) 2280 K. w Ce- 
lowcu 2160 K, w Sternbergu (Morawy) 
2040 K, w Winnikach 1930 K, w Mo- 


powie szczerze, kto jest waszym kandyda- 
tem na prezesa? 

— Czyż pan profesor nie wie? 

— Słyszałem o dwóch. 

— Naszym jest pan Milcer. 

Profesor usadowił się lepiej w fotelu, 
zapalił nowego papierosa i rzekł z uśmie- 
chem ironiczńym: A 

— No tego się nie spodziewałem, mia- 
łem was za ostrożniejszych. | 

— Ależ to zdolny i energiczny czło- 
wiek — bronił go Szaradzewicz. 

— Nie przeczę, ale te zalety bez cha- 
rakteru czystego i prawego posłużą mu 
tylko do wyrządzania większej krzywdy 
ludziom. Pan radca wie, że z naszej porę- 
ki wszedł on do Rady; starał się być nie- 
tylko pożytecznym, ale i nieodzownym 
w stronnictwie. Narzucił się nam za po- 
średnika z opozycyą i z miejsca nas zdra- 
dził, sądząc, że przy waszej pomocy ła- 
twiej dojdzie do upragnionej pozycyi i ma- 
jątku. To człowiek bez zasad, bez przeko- 
nań, ambitny i próżny egoista, który bez 
wahania wszystkich i wszystko poświęci 
dła dogodzenia sobie. Wczoraj nas zdra- 
dził, a jutro, jeśli to będzie w jego inte- 
resie, was Z radzi. : 

— I gdzie pójdzie? Nie przyjmiecie go 
przecież panowie, więc musi być nam wier- 
y — uśmiechnął się Szaradzewicz. 

„— Z kim pójdzie? Dla kogo was zdra- 
dzi? Tego dokładnie nie mogę przewidzieć 


ę|cząć podczas przerw, pozbawi:. się digo, by 


nasterzyskach 1880 K, w Zabto-e 
wie 1730K, w Jagielnicy 10 K. 
Jedynie w Krakowie pobisra tak:obo- 
tnik 24 — K tygodniowa. 

Dodatki służbowe wyncsą dia otni- 
ka po 10 latach pracy: w Wiedniu K, 
w Krakowie 120 K, w Hanburgu 5 K, 
w Wianikach, Monastzrzywchi 
Zabłotowie 090, w Jagielnie 075 
kor. tygodniowo. Stosunek ter gcj się 
przedstawia dla Galicy! odnośnie do otni- 
ków pracujących 15—35 lat. 

Przytoczozecyfry chyba dog'at=sgnwiad- 
czą o tem, jak państwo pojnauje swe obo- 
wieki wobec alicyi odnceśna dpraw 
monopolu tytoniowego. 

O szkodliwej działalności nouop: tyto- 
niowego pod względem narodowym chcą 
sie rowwodzić. Dodam tylko, że i tj biu- 
rokracya austryacka trzyma się trfeyjnej 
polityki Austryi. Divide et tmporoprszej 
jeszczs zasady trzymają się zarzątmono- 
polowe odnośnie do stowarzyszeń;botni- 
ckych, działających wśród tytouiow:. Tu- 
taj bez obsłonek popiera się orjsacye 
socyalnej-deraokracyi 

W Wianikach np. pozbawia się'szyst- 
kich robotników lokalu, gdzaby kl spo 


ten lokal oddać na socyalis'ycz:kon- 
sum. Natomiast, mimo próś”. ge sny ro- 
botników katolickich lokalu di» ich numu 
niema. W Krakowie, o czem jug „s Na- 
rodu* pisał, pod okiem dyrekcyf, bc zabu- 
dowaniach fabrycznych, toleruje spropa- 
gande Socyalistyczną Przy wyboracio Kas 
chorych przez palce patrzy się tator 
uprawiany przez gocyalistów wob nieso- 
cyalistycznych robotuików. Ponadturzędu 
niejako oddaje się Kasy chorych vęce so- 
cyalistów. z 

Robotnik katolicki wyjątkow tylko 
znajdzie obronę, natomiast ocyalis terro- 
ryzujący Innych, może być powioozkar- 
ności. 

W fabrykach wschodnio-galic 
malnie znajdują się biura Pzopag 
ińskiej. To są wszystko fakty tą 
nie, że slę G nich nie mówi, 

I tego rodzaju stusunki toleruj 
wiciele nasi w Radzie Piństw. 
wet nie uważają za StosOvne b 
wglądnąć. Nic satem dsiwiego, 
nasz nie znajdując obrony tyoich 
narodowych, religliinych i ipołeczjb, trasi 
wiarę w możność uzyskani: pomgjee stro- 
ny społeczeństwa polskieg į w 
gno socyalistyczne. 

p, 


Antyniemieckie zajśta włancy. 


Słedztwo przeprowadzone w syie zajść 
w Nancy jest już ukońceune. Wyało ono, 
że główną winę ponoazą arogan podróżni 
niemieccy i że wiadomości podenerez dzien- 
niki hakatystyczne były, jak to wtą pree- 
widzieć należało, mocno przesadn. 

W świetle urzędowych sprawań przod- 
stawia się sprawa w następującyosób: 

Dwaj sjenci handlowi Hehe f#chmann, 
którzy znajdowali się w Nanqy, sli się do 
isdnego z tamtejszych f6eztrów, lo dawa- 
no sztukę p. terat FUhinat, pit 
rzy już zdołali, wywołać awant = wej 
ściu na salę, nie chcąc płacić e miejsta 
pieniędzmi francuskimi, z wali się 
podczas przedstawienia w sp goce nje- 
przyzwoity i ciągłem aykanie ażali swe 
ki. Znie- 
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niezadowolenie 8 patryotycz 


cierpliwiona wreszcie publi 

wydalenia ze sali bezczelnych gaton 
cesów jednak n'e przysało, cy mogli 
spokojnie opuścić teatr i u na dwo- 
rzec kolejowy, gdsie oczeki ścia na- 


stępnago pociągu. 

Tymczasem przyszło w j 
racyj do innego zajścia, spo 
siedzących tam w 
ku dam z półświatka stud 
wzięto za owych wydalon 
tów. 

Publiczność zgromadzo 
przekpiwała niemisckich don: 
dopuszczono stę względem n 
gwałtów. Trwało to aż do g ięcia resta- 
uracyi, poczem odprowadzono ich gremialnie 
na dworzec kolejowy. Tu zastano Heinego 


g restau- 
anego tem 
stwie kil- 


m a m 


Ry | WE e 
ale może przeciwko wam wysunąć partyę 
mieszczańską. Zjednać sobie kamieniczni- 
ków, kupców, drobnych przemysłowców, 
rękodzielników i, usunąć was zupełnie od 
rządów, jako nie dość ygoaduych dla nie- 
go, a jako prezes i zdolny, przebiegły czło- 
wiek, patrali to zrobić z łatwością. 

Szaradzewicz namyślał się, a rzucone 
podejrzenie możliwej zdpądy znalazło w nim 
grunt podatny 1 szybko rosło. Fak, to mo- 
Żliwe, rozmyślał, przecież zdr:dził już tych 
którym zawdzięczał raqcostw«, zdradzi też 
ich, gdy mu się sprzecjwią i nie będą ule- 
gle spełniali jego zachqeń. San wspominał, 
Że miasto musi doprowadzić ło stanu kwi- 
tnącego: zacznie budować, pr.erabiać, uzu- 
pełniać i sprawdzą się słowa Oknińskiego 
o rabunkowem gospodarstit. 

Profesor nie mogąc się dcczekać odpo* 
wiedzi mówił: 

— Nie jako konserwatysta, ale jako 
człowiek uczciwy, nię radzę, panu radcy 
wysuwać tej kandydatury. To gra bardzo 
niebezpieczna i szkodliwa. No ale dosyć 
o nim... Teraz niech | pan radca posłucha 
moich warunków. 

*-— Dobrze panie zee”. 

— Na prezesa wybierzemy hrabiego 
Gorajskiego, człowiek za.ny i czysty. Oba 
wiceprezesów wy wybieracie, a- wydziała- 
wych wy w połowie j my. Cóż zgoda? 

— Sam nie wiem — wahał się. 

(Dokończęnie nastąpi. 


Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w 'swojem biurze Ib też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchalterył poj. i podwójnej, steno- 
grafii i t.d., składanych w ©, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi bluro pisania na maszynach, Ceny niekle. Llozne Ilsty d>jąkczynne I nolosająca 
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padkob w pozzekalni wojskowym i do o- 
na cześć armii. Sytuacyi tej poło- 
żył» kts przybycie kilku urzędników kole- 
jowychktórzy zaprowadzili Niemców do po- 
ciągu łoddali im do dyspozycyi wolny prze- 
dział. tując się teraz w bezpieczeństwie po- 
częli mcy prowokować nie zbyt zresztą 
licznie.gromadzoną publiczność. Na to kilku 
młody: ludzi zdołało się przecisnąć przez 
sagraójących: im drogę urzędników kole- 
jowych dostać się do wspomnianego prze- 
dsiatu.feine' go i Toichmanna wyłożono ko- 
lejno ņ ławki wagenu i wygarbowano im 
skórę k się należy, prayczem parasol je- 
„dnego | ajentów połamano. 


' 


 Paież ma się lepiej. 


W mowiu Papieża nastąpiło i utrzymuje 
się starwcze polepszenie. Sądziwy pacyent 
"praofte już przes najniebezpieczniejsze sta- 
dynm roby- Dwa dni minęło bez gorą- 
ozki. Wiorej wieczorem-temperatura wyno- 
siła 36 Zwrot korzystny potwierdzają za- 
równo fkarzo przyboczni Ojca św. jak oso- 
by s oczenia papieskiago. Kardynał sekre- 
tars sfiu Merry del Val zawiadomił ciało 
dyplomsyczne, że "Papież znajduje się na 
„drodze u wyzdrowieniu. 

W śŻnych dziennikach europejekich po- 
$awiająię alarmując telegramy, że w Wa- 
$ykanicpanuja przerażenie, ie Papież jest 
aamieraty, że zachodzi obawa rosruchów (!) 
it. p. Ją to wiadomości, obliczone wyłą- 
cznie ; sensacyę. Należy pamiętać, że do 
i Watyk'u nie dopuszcza się koresponden- 
tów pry żydowskiej. Pomysłowi sprawo- 
adawcyjudejscy, nie mogąc dowiedzieć się 
niczeo autentycznego o chorobie Papieża, 
fabryką fałszywe depesze. Jestto tak znana 
i częstpowtarzana praktyka, że telegramy 
żydowich dzienników nie zasługują na LTU 
dne sfanio, Piszemy to dlatego, źe I w poi- 
skich connikach powtarza się za berliński. 
mi „Bliami* różne awanturnicze rewelacye 
Żydowm presa „uśmierciła* kilkakrotnie 
Leona UI. na szereg tygodni praed jego 
zgonemrównież na Piusa X. wydała pod 
czas ostniej jago choroby wyrok śmierci. 
Tymcząłu Papież ma się lepiej i — miej- 
my mają — dożyje 10-tej rocznicy 
swego fnego chwały Pontyfikatu. Pius X. 
był 9 lawikarym, 9 lat proboszczem i t. d. 
Oyfra „ miała w życiu X. Józefa Sarto 
jakieś ntyczne znaczenie. Na wyżynie pa- 
pieskiej odności ustąpi ona zapewne innej, 
"sbliżonejo lat Plotrowych. 
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plgrzymi polscy w Watykanie. 


Kardał Merry del Val przyjął wczorej 
popołudri w Sala Ducale 350 pielgrzy- 
mów pcskich, prowadzonych przes 


arcybigupa lwowskiego, biskupa| 


poznaśkisgo i biskupa tarnow- 
skiego. 

Bisku, poznański odczytał w języku ta: 
cińskim y»dagowany adres, wyrażaj ący inale- 
niem Poliów uczucia wierności dla 
StolicyjApostolskiej i życzenia ry- 


j- Wego kirowienia Papieżowi. 
sa oekre stanu kardynał Merry del Val 
ję odpowied w języku włoskim, że Papież 
e- ubolewa, ais może prsyjąć pielgrzymów, 
ve przesyłu jednak błogosławieństwo apo- 
8- stoiskie. Hynał wezwał pielgrzymów, by 
ła | mię modlil zdrowie Ojca św. i udzielił im 
c8- = "płogosławitwa. 
gli 
ro” = e 
«- W obbnie młodzieży. 
aus | L 
ki: Polska B katolicka przesłsła do Rady 
tsu szkolnej mgryał w sprawie widowisk pu- 
| ai blicznych, góre uczęszcza młodzież. 
z Z tego śjwego dokumentu wyjmujemy 
acyt ważniejsze [DY : 
kal I Kineteatry. 1 
ıych 
Bta» W jednjjjjssiennych numerów „P ze- 
lnie glądu Powiiknego* p. dyrektor Antoni 
1eg0 Masanowskijjiszył między innemi tę spra- 
tępującym : 
mar obniżenia poziomu ety- 
cznych idesi. est obecnie kinematograf. 
rtyę Sceny miłodjirudzajowe, okszywane tam 
zn” należą do ry. płaskich, niesmacznyckh, 
ów. i zdziczałych, Jakże często 
o tam w szeregu obrazów 
nie- wszystkie tye morderstwa, kradzieży, 
zło” podpalenia $ Znowu powtarzam. Włochy 
bronią się. gpis. We Włoszech przedsta- 
one wienie kinęggraficzne wymaga w mia- 
nim soue) kach i siach zgody komisyi, zło- 
mo- małoletnicu Wa- szkoły, sędzie,? dla spraw 
ycń dziny. Za gorfstąpców, lekarza i ojca ro- 
też po raz pier$ze widowiska płacą się kary; 
alg; yA ly 300 lirów, po raz wtóry 
n SERO 
(Wie niaterstwo Och zapatrywań podziela i mi- 
azu- 18 wrześnijąty, gdyż rozporządzeniem 
lego py 273 ep ch JE 
nt ograficznych; skoro jedna 
ipo- ze NA, (ie Sykonywana, abo „i śie 
mipywają się w tutejszych kino 
jako rybe 1384 cóa.przedstawienia ohydnych 
adcy zbrodni i acensnych. Ponieważ te sean- 
rdzo we ściągają tłudzieży szkolnej, nic do- 
osyć brego z tego 46 nie może, 
1a To wielkienaczył również na zješ“ 
dzie Skargow. Szambelan Adam Ko- 
i nopks, wskañdgdzy insemi na ważny 
iege rozporządzenių wydało c. k. Minister- 
Obu atwo sprawie; 18 lipca 1912 r. pro- 
iała- kuratoryi pańjedług punktu czwarte: | 
2? go tegoż, us aieży do wiedeńskiej 


dyrekcji polii centralnej władzy ku 
zwalczaniu róchniania pism i prze: 
dmiotów niem, także baczenie na 
podejrzane ś według ostatniego 
uatępu tegoż Wszystkie sądy i urzę 


dy są powolna’ ile możności czyn- 
mośd centrali. 


'Tymczasergtry tutejsze wbrew 
przepisom $ %gaądzenia minizteryal- 


ALU 


w 
| met 


nego w sprawie kinematogratów, umiesz rzą. 


ją po ulicach olbrzymie kolorowane afisze, 
przedstawiające up. parę samobójców z lełą- 
cym przed nimi rewolwerem, patrzących na 
siebie obłakanym wzrokiem, fałszerze gry 
przy robocie (faussaires), podpalania i t. p. 

Także i w stolicy monarchii pod koniec 
grudnia r. z. odbyło się, jak wiadomo, wiel- 
kie zgromadzenie niewieście przeciw demo- 
ralizacyi, na którem Hr. Gerta Walterskir= 
chen wypowiedziała następująca słowa: „Dor 
kądkolwiek pójdziemy, do teatru, lub na 
przedstawienia kin”matograficzne, wszędzie 
spotyka się objawy wetrotnego zepsucia”. 

Obck druków czynią straszliwe spuate- 
szenia kinematografy. Mógłby to być dobry 
środek do oŚwiecania mas, ale niestety, na- 
dużywany w sposób bardzo niebezpieczny, 
przynosi oczywistą krzywdę ubogiej ludności, 
choćby przez to, że wyciąga z niej mnóstwo 
pieniędzy, których pochodzenie, zwłaszcza, 
gdy się uwzględni młody wiek klienteli ki- 
noteatrów, nasuwa niezmiernie smutne przy- 
puszczenia. i 

Wielkie wrażenie wywarły też wywody 
drugiego mowcy, posła na sejm, Leopolda 
Kuuschaka, szczególnie znś ich ustęp ostatni: 
„Jeśli obojętność względem zła potrwa dalej, 
wówceas bagno rozleje się coraz szerzej i po- 
chłonie wszystkich, nawet tych, co są prze- 
dewszystkiem powcłani do zażegnania nie. 
bezpieczeństwa”. > 

Udajemy się tedy do Wysokiej Rady 
Szkolnej z gorącą prośbą, by ze względu na 
przytuczone nisbezpieczeństwa grożące mło- 
dzi ży, raczyła wzbronbić raz na zawsze 
uczniom szkół niższych i średnich uczęszcza 
nia do kinoteatrów. 

Gdy wszakże mimo takiego zakazu nale- 
żałoby się obawiać potajemnego odwisdzania 
kinoteatrów przez młodzież szkolną, raczy 
Rada Szkolna: 

Wybrać z Katastru cenzur ( 20 powoła: 
nego rozporządzenia ministeryainsgo w spra- 
wie kinematografów) tematy dopuszczalue 
dla młodzieży szkolnej. 

Spowodować we włąściwej drodze wyda: 
nie odnośnym przedsiębierstwom zakazu do- 
puszczania dzieci i młodzieży sskolnej na 
przedstawienia z tematami wykluczonymi 


przez Radę Szkolną krajową pod. groźbą 


utraty koncezyl. 


ü. Gibrycicka, lrzgsztutory, KFARÓB. 
Wynajmuje ! sprzedaja piarwrzzorzędnyca tø 
bryk fortepiany, pianina, haemonie I phonele 
us pofówkę izh na. spłaty sawat twudzieste 
raięnięrimie as nzairaki 


Precz % towarem pruskim! 
Kamala ipiko © ofwzSEUJWE 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
steńca rozpocznie alę jutro, o godzinie 4 minut 38; 
gachód przypada o godzinie 6 minut 39; długość dnis 
godzin 14 minut Ol. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
éw. Wiktora, pojutrze w poniadziałok ów. Anzelma. 


Przesl'enie dyrektorskie we fili Banka 
Przemysłowego w Krakowie. Jak nam dopo- 
szą z kół przemysłowych wskutek stanowi 
ska dyr. M. Ó. Escempte-Gesell. p. Krasnego 
powstał silny zatarg między fabryką Ska 
wińską, a Bartkiem Przemysłowym. 

Między powyższym Bankiem a fabryką 
w Skawinie miało nastąpić zerwanie sto- 
sunków. 

Zakłady Skawińskie swą obsługę finan- 
sową miały oddać w ręce innego Banku ga- 
icyjskiego. 

Wskutek powyższych wypadków stano- 
wisko dyrekcyi ma być zachwiane. 


Kraków 19 kwietnia. 


Jubileusz sankoy! pragmatycznej. Dzisiaj 
upływa 200 lat od wydania habsburskiej nata 
wy domowej, która miała eip fandamentalną 
konstytnryą Monarchij, Daia 19 kwietnia 1713 
roku wydał ostatui męski potomsk. dynasty: 
Hsbeborgów, cesars reywsko-niemiecki Karol VI 
aRankcyę pragmatyczną, efanowiącą, że 
wezgstkie dziedziczne kraja Mabsburztów mają 
być na zawsze niepodzielne, ża w braku po 
tomków męzkieh panować ma nad nimi linia 
żeńska Habsburgów, wywodząca się od córek 
ces, Karela, a w ich braka od eórek poprze: 
dniego cesarza Józefa I — i to ma rasadsie 
primogenitnry. 

Baukcyę pragmatyczną przyjęły w latach 
1713—24 wezystkie zejmy krajowe i w ten 
sposób etała się ona ustawą zasadniczą. Na jej 
podstawie objąła tron po Karolu VI jego córka 
Marya Teresa. Sankcyę uznaly także pzń 
stwa ebce, atoli król bawarski, roszczący sobie 
prawa do dziedzictwa habeburskiego, próbowali 
prsy pomocy króla praskiego Frydoryka II, a 
sunąć Maryę Teresę od trona i wywołał dłagę 
wojną o sukeesyę austryncką. Oes. 
Marya Toresa, wyszin z niej zwycięsz. Synowie 
jej z małżeństwa z Franaliaskiem Lotaryńskim 
objęli tron bea żadnych trudności. 

Suukcya pragmatycsna jezi ustawą wspólną 
Auztryi i Węgier. Wading jej poztane- 
wień oba państwa ną.nierozdzielne: Złamal ją 
— jednostronnie i nieleralnie — sejm węgiar- 
aki rewolneyjny w r. 1849, gdy usunął dyna 
styę habsbursko-lotaryńską od tronu. — Doda 
jemy, że sejm galicyjski nie achwalił 
sankcyi pragmatycznej, gdyż po przy- 
iączenia Galicyi w r. 1772, sankcyi wcale sej- 
mowi nie. pr:adłożono, 

W r. 1718 Aastrya była częścią Rzeszy i 
panowała wa Włoszech, a Hababorgowie dzier- 
àyli koronę Ottenów w Niemczech. W r. 1918 
monarchia Habeborgów wyparta 1 Włoch I Nie- 
miec, a choś  „wzbogasona* aneksyą dalloyi, 
Bukowiny, Bośni i Hercegowiny — nie jest još 
piarwszem pańztwom świata. Amieniły się gra- 
nice, powstaly nowe państwa i narody — i 


GŁOS NARODU s 


rietnia 1913. 


Jeszcze dzisiaj Monarchi 
blema swego bytu, 

Na Ill-cim moście pa 
stosunki, Most tem jest 
I tak; od chwili, gdy: oneg 
przejście, a petem topnieji utworzył «stawy 
błotniste, niema nikogo, kto) się- uprzątnię- 
ciem tych bagien zajął. Na m jcie podgórskim 
ścieksją podobne bagna przez dziary i szczeliny 
w drewnianej powierzchni, alọ tu jest nieprze 
paszezalny, asfalt. 

Zarządy połąezcnych gmin mogłyby się rająć 
załatwieniem tej błotnistej sprawy. 

Pięknie postąpiła onegdaj podgórska Rada 
miejska, Uchwalśa mianowicie jednogłośnie u- 
znanie dla polieyanta miejskiego Jarzyny, który 
w walce z bandytami został ciężko raniony wy- 
atrzałem z rewolweru (o czem swojego oxasu 
pisaliśmy obszernie). Pcleciłe nadto burmistrzowi, 
aby rekonwalescentowi wyznaczył? jednorazowe 
wynagrodzenie pieniężne z miejskich fundu- 
SZÓW, 

Raut z tańcsmi I koncertem urządzony przez 
IX Koło TSL. lm. „Królowej Jadwigi“ zapowia- 
da się bardzo dobrze. — Łaskawy współodsiał 
przyrzekli : prof, Kłesiński, p. Grodziek», p. Ko- 
minkowski, chór art. pod batutą prof. Wallek- 
Walewskiego i p. Wyrwioz. Muzyka wojekowa 
56 p. p. tańse prowadzić będzie p. Pol- Doliński. 
Tak esl, jak i program powinien zgramadsić 
wiele publiezneści. 

Początek o gods, 8. — Rant odbędzie się 
w Klnbie pocztowym ni, Lubisz 5 — strejs wie- 
SZOrowe, 


Synowie Paratwa Srodka „pod telsgrafem". 
Kin-biu-ming i Strei-cing przybyli do Krakowa. 
Dvposra a Więdoia: Sa-nie lie i Sio-tea-tiug 
1500 K towar, znikli, Podpisano: QCa-e6-c0u, — 
Palicya enp za warkocze. Deshodzenie. Raport: 
Cu-se-ca doniósł, że Ciag ci si, a nie Ni-ci-ciag 
skradł. Zaowu deehodzenie. Fałezywie zameldo- 
wano, 

Komisarz: Oaście za jedni? 

I. Chińszyk : Su-nie- lio, 

Kom. — Zrozamisli polską mowę. Pytajmy 
dalej. 


w r. 1912 na utrzymanie Izby państwowej, — 
Dyet poseiekich wypłacono ogółem 1,812.840 
rb na kancelaryę dumzką 571.474 rb. Ogółam 
zaś, włąszając w to remont pałacu Taurycziego, 
wydano 2,691 818 rb. 

„Cała szkoda, że pieniądze -te wydano bes- 
prodoktywnie.,. 

Głupie oskarżenie. Przed paru dniami odbyło 
eię w Petersburga zebranie organizacyjne Tow. 
rosyjsko-czarnogórskiego. Zebranie to było wy- 
soce charzkterystyczne ze wzgląiu ma napaść 
publiczną ezarnogórskiego duchownego prawo- 
alawnego, Merdarjuazs, na osobę papieża Piusa 
Merdarjaaz oświadczył, że „właściwie. Skadar 
Czarnogórcom odbiera Papież (!?1), który zwró- 
cit się do Wiednia i Berliaa z prośbą, aby nie 
dopuścić do oddania Szadaru prawosławnemu 
Czarnogórzu, a w kościele zachodnim nie zna- 
laz? się nowy Savonarola,- któryby mógł zde- 
maskować reymskiego pontifexa i oskarżyć go 
o przestępstwa antychrześcijańskie*. 

Csarnogórski „batinszka* okazał się nie lọ- 
pszym od głupich porów moskiewskich. 

De statystyki rozwodów. Jedoo z piem an- 
|gielskich podaje następująse dane co do roz- 
wodów w rozmaitych krajach na kali ziem- 
skiej : 

Na 10.000 mieszkańców. przypada rozwodów 
w Japonii 125, w S:ansch Zjednoczonych As 
meryki półn. 7:5, w Szwajcarył 32, we Fran- 
oyi 38. w Ramonii 2, w Danii 17, w Niem- 
"zech 1-5, w Serbii 13, w Belgii 1'1, na Wẹ- 
grzech 1, w Holand»i 1, w Szwecył 0 8, w Nor- 
wegi 06, wa Włoszech 03 i w Auetryi 0'1, 

W tej smatnej etatyetyce — jak widzi- 
my zajmuje pierweze miejsce Japonia, 
udzie na trzy Gzwarte mnrkoństwa przypada ĵo- 
den rozwód. 


rową w Mielcu i pod groźbą noża zmucili ją 


związała pro» 
do wydania oszcsędnośi w kwocie około 
100 koron. Po dokouaniu rabunku sprawcy 
usali hezkarnie. 

Tymczasem na podstawie zeznań poszko- 
dowanej aresztowano  niejakiago Fran- 
ciszka Kędziora, którego po długiem 
śledztwie obwodowy sąd tarnowski 
skazał na 5 lat ciężkiego 'więzie- 
nia, wyrokiem s dnia 6. września ubiegłego 
roku. 

Niezależnie od tego w sprawę tę wdała 
się żandarmerya tuchuwska, której po dłu- 
giem i mozolnem dochodzeniu udało się wy- 
kryé i ująć właściwych sprawców . rabunku, 
którymi są cyganie, członkowie wielkiej 
bandy, grasującej od Kilku lat bezkarnie po 
wsiach i miasteczkach zachodniej Galicyi. 
Są nimi: Aleksander Cluroń, Filip Ferko, Jan 
Bielecki, Józef Kwiatkowski, Stanisław Kuta 
i Gertruda Bieleeka. 

Wobec tego skazany niewinnie na 
pięcioletnie więzienie Kędzior 
został dnia 9. kwietnia, po dziesię: 
clomiesięcznem więzieniu s are- 
sztów na wolność pussczony. 

Zgon posła. Onegdaj zmarł w Pewli małej, 
w powiecie żywieckim, poseł na sejm krajowy 
z ekręgn żywieckiego Wojciech Szwed. S p. 
zmarły był zamożnym kmieciem, politycznie 
należał ongi do kluba katolicko-lndowego w 
Sejmie, emanacyl tz. „związka chiopzkiero* 
Potoazków, po zawiązaniu zaś „Centram ludo- 
wago* wstąpił do tego stronnictwa, Kiedy zuś 
„O-ntrum”* rozpadło się, á. p. Szwed zbliżył się 
do ludowców i ostatnio do klabu ludowego w 
Sejmie należał, : 


0 budżet Tarnowa. (Kor. wi). Już od dwóch 
tygodni odbywają się w radzie miejskiej deba- 
ty mad bodłetem ma rok 1913 Praebieg jednak 
dyskozyi ostatnich 'poniedzeń, która odbyły się 
pod przewodnictwem barmietra Dra Tertila wy- 
kazał jeszcze raz niezbicie, że opozycya niedo- 
bitków kahaleych znałazłazy obecnie dwóch 
zwolenników z. obozu gaouyalistycznego w 080- 
bach Dra Sci fitzera i Dra Barneta, nie. chee, 
osy nie potrafi podporządkować osobistej, fa- 
natycznej nienawiści do osobv baurm'etrza Dra 

4 Tertila, Interosom miasta. O ile bowiem rsądy 
burmiatrzowskie w niejednym kieranku wyma: 
gaja- sBanacyi, to przecież droga, którą dzisiej- 
eua opozycya w radzie . obrala, do. pożądanego 
cela nie doprowadsi. F 

Pierwsze dwa posiedzenia badżetowe zajęła 
miesamaczna ' dysknsya, wywełana interpelacysmi 
p. Holzapfla i Dra Schiitzora w aprawie def ao- 
dacyi w gazowni miejakiej i w sprawle Kino 

,|teatra T. 8. L. 

Tu bowiem, co slę słyszało me tych posie- 
dzeniach, ton wprowadzony do dyakuayi przez 
Dra Borneta i Dra Scbfitzera uh:iża wprost po- 
wadze reprezentacyi miejsziej. 

I jsk z jednej strony da'wióć zię należy, ża 
więkaxość rady na tago rodzaju wybryki opo- 
sysyi zezwala, to z drngiej strony nie dziwno, 
że echo tej dyskusiy odbije się przed kratkami 
Sądowonci. 


Peżar Kamionki Stramiłowej. We czwartek 
rano wybuent w Kamionce pożar, którego ofia 
rą padła główna czętó miaataczka, a. mianowi 
ele cały rynek. Jadna osoba, starszy. mężczyz 1a, 
sgiaął w płomieniach. Oxoło 200 rodsiu „zostało 
bag dachu nad głową, Pożar trważ przez cały 
dzień. Pożar wybuchł okało godz, wpół do 8 ej 
rano w dona p. Loy, Post owej i s powoda nien- 
delnej akoyi rstuukowej przeaosił się z domo 
na dom, aż cały rynek padł jogo pastwą. Bpło 
nęły doszszętnie dwa rzędy domów, w których 
mieściły się giówne sklepy . miasteczka. 
Sklepy wraz z zawartością uległy zniszczenia. 
Szkodę obliczają na 600.000 do 800 000. K i to 
praeważnie nienbezpieszone, Pogorzelcy, przewa 
żoie niezbyt zamożni kramarze, zostali pogrą 
żeni w nędzy, 

Strajk górników na Górnym Sląsku zdeje 
się byś niennikniony. Zsrządy kopaiń górno- 
śląskich postanowiły odmówić żądaniom. górni: 
ków zarówno oo do podwyższenia płacy, jak | 
co do $-godzinnago dnia pracy. 

Ponieważ oba żądania odrzncone przez wła: 
ścicieli kopalń etanowiły warunki zasadnicza 
organizacyj robotniezych, które z góry zapo- 
wiedziały, ża w razie niespełnienia tych posta- 
latów rozpoczną strajk — przyjąć. można, iż 
bezrobocia istotnie wybnshnie. Strajk rozpo 
cznie się z pecząrkiem przyssłago tygodnia, a 
obejmie sto kilkadziesiąt tysięcy robotników. 
Strajkiem kierować będzie. głównie „Polskie 
Zjednoezenie zawodowe“. 


prost okropne 
e sanłedbany. 
y śnieg zawalił 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Generał intendent; Władysław J a- 
rzębecki mianowany został definitywale sze- 
fom sekcyi ekonomic«nej w ministeretwie wojny 
1 szefema korpusa wojskowych intendentów. 

Pałk, Alfred Kochanowski, szef sztabu 
gen. I korpnsu, otrzymał order korony kęlaznej 
8. klasy, 

Oficerowie francuscy na manewrach rosyj - 
skich Z»: względu- ną wielką doniosłość,, jaką 
mają. postadać tezoroczne manewry: jemonne w 
Resyi, zaprosił car Mikołąj rsąd francuski, aby 
wziął w nich udział ga pośrednictwem specyal- 
nej mieyi.- Czyniąc tym zaprosinom zadość, rząd 
francuski, jak donosi „La. France. Miitaire*, 
postanowił, aby na czele tej misgi stanął gen. 
Joffre, ezef sztabu generalnego armii. Towa- 
rzyszyć mu będzie jego zastępca, gen. Curriód- 
rea de Caetelnau, oraz iiesuy zastęp wyż- 
Bzysh oficerów, nstabu generalnego. 


Że świała katolickiego. 


Rewizya kościołów katollekich w Moskwie. 
Departament wyznań obeych wydeiegował do 
Moskwy Tiażelnikowa dla zb:dania dzisłaloości 
duchowieństwa katolickiego kościoła św. Piotra 
+ Pawła, oskarżonego przez adminietracyą mo= 
axiewaką o tajne nawracanie prawosławnych 
aa Katolicyzm bes składnunia danych o chczose» 
nia dzieci odpowiednim władzom, Taxich taj- 
nych sbrztów ma być. około 93. /f.ażelnikow 
rogwinie dalej śledztwo policyjne w tej aprawie 
i na skutek apocyalnego zieconia dyrektora de- 
partamentu Mienkina zbada warunki, w jakich 
adbywa się „nawracanie na katolicyzm i propa- 
ganda katolicyzmu”, 

Prsy sposobności Tiażelnikow „dokona rewi- 
zyi gospodarki prsy budowie nowego kościołź 
na przedmieśsiu Grusinacb, gdyż otrzymano wia- 
domości, że samy przeknaczone na. budowę i 
utrzymanie nowego kościoła obracana na o0- 
chronki, polskie i pomos wysłanemu z Moskwy 
ułośnemu ka. Wiercińskiomu Wadłag zapewnień 
„Kijewskoj Myśli*, rewizya kościołów w Mo- 
skwia nastąpiła na skntek artykułów denan- 
eracyjnych, jakie ukazały sią w „Moskowskich 
Wiedomostlach*. 


Wiadomości kaścielne. 


Dyecezyn krakowska. X. Stanisław 
Żyła, administrator w Bobrka, przenissiony do 
Wośźnik na wikarynsza ad personam, 

X. Franciazek Foryś, wikaryusz w Mucha- 
rzu, otrzymał sześciomiesięczny urlop. 

Umar? w Kętach 8 b. m, X, Maerosli Krze- 
czowski, jnbilar, b. preboszcz w Międsybrodziu, 
w 90 rokażyeia, 66 kapłaństwa, 

Biskupia. wizytacya kanoniczna parafii św 
Szęzepana odbędzie się w dniach 20—23 kwie- 
tnła, Dnia 20 kwietnia br. o 8 Msza Św. z prze- 
mową i modlitwą za zmarłych, o wpół ' do 10 
bierzmowanie, o 10 same x kazaniem przez 
jednego z XX. proboszczów Krak. — o 4 po- 
południu komitet parafiałoy — 21 kwietnia o 
9 wizyta Kościoła, cratiniam z księżmi — 22 
kwietnia o wpół do 8 przyjazd do Bronowice 
procezyy — za zmarłych Msza św. — o 9 ka- 
techizacya — o 10 enma, kazanie, bierzmowa- 
nie — (obiad u OO. Reformatów) wizytacya 
książek — o 3 wyjazd do Rsąaki i Mydlnik, 
gdzie rormowa © budowie kościoła i utworzeniu 
parafii z gminami iszkołą agronomiczną — 28 
kwietnia o 7 Meza św. u Misyonarzy na Nowej 
wsi, posiedzenia w Sprawie rozgraniczenia pa- 
rafii etc. 

Tow. św. Winoentego a Paulo urządza w 
niedzielę 20 b, m. obchód satnej rocznicy uro- 
dzin ś. p. Fryderyka Oxzanam'a głównego za- 
łożyciela Towarzystwa, 

O godz. 9 rano w kościele ów. Wincentego 
a Paale (XX. Miey>na'sy na Kieparzu) odbą ‘zle 
sią uroczyste naboż»ństwe na intencyę Tow. 
ów. Wincentego a Paulo, wraz z Komunią św. 
csłonków Towarzyctwa, 

Tegoś dnia o godz. 6 wiaczorem Ogólne 
Zgromadzenie Towarzystwa i zaprossonych osób 
w sali Towarzystwa Wzajemnych Ubesp:eczeń, 
(ul, Baaztowa 1. 8). 

W poniedsiałek dnia 31 b. m. o godz, 8 
rano gdprawionem zestanie u XX. Misyonarzy 
ną Kleparsa Nak>żeństwe żałobna za duszę śp. 

Fryderyka Ozanam'a. 


Skąd jeztedaie ? 
Szang-baj, Pam taj toj-Ruj-roj Rij. 
A tyś 60 za jodon? 
II. Chińezyk: Sic ten-ting. 
Skąd jezteś ? 
Pe-king, Fing Misg ling, 'Fong-taj-hoj, 
Lie: tili bili- bili, 
Jaden z inspektorów : Widać go bill... 
Kiedyś się orodził ? 
— Fiu-fin-fin nien-ten-zen-pentu:- ri-8nm-Sn... 
Komisarz zemdlał. Chińczyków : samknięto 
w celi. 
Dwóch inspsktorów  destałe. ataku nerwo- 
wego. 
Wobec mozolnego śledztwa, Chińczycy nie 
prądko zobnczą wolność. i W. R 
Krakowski Klub szermierzy. -We wtorek da. 
92 b. m. © godz. 7 wieczorem odbędzie się de 
roczne walne sgromzdzonie członków krakow- 
skiego kluba szermierzy w lokalu klubowym 
przy ul. Wolskiej pod 1. 7. 


Rada Zawiedewcza Taw, Strzelaów krakowskich za- 
prasza członków do wsięcia licznego ndziała w od- 
daniu ostatniej posługi śp. Dr Władysławowi Patkie- 
wiczowi. 

Obrzęd pogrmebowy odbędzie s!'ę w niedzielę dnia 
m km. o 4 popołudniu z doma przy ul. Gsrnecarsklej 


W „Palesii“ (Sirana 5 parter) dziś o godzinie 7 
wieczorem p. Stan. Igiński wygiosi odczyt „O kwe- 
siyi żydowskiej“. Po ndczycie dyskusya. Dia enon 
ków „Polonil* watęp woluy; dia gości 20 h. 

Jutra w niedzielę 20 bm. o godz. 6-wieesorem 
urządza „Polonia“ Wspólne Święsone dla człenków I 
zaproszonych gości. - 

Wyciecztę wszam! de Ojcowe urządza 11 maja br. 
(w pierwszy dzień Ziel. świąt) „Sekcya turyst'czna* 
krak. Ognista nancz. Koszty wycieczki obejmające 
furmanki, obiad, wstęp do grot, oświetlenie, myta, 
napiwki wynoszą ? K od osoby. Uczestnicy mają się 
sami wyastarać o przepustki, które wydaje dyrekcya 
polly w Krakowie, a ntazostwa w pasie granicznym 
(£ mile od granicy) 

Zgłoszenia, która pakutscrnia się madesłaniem n- 
działu, prayjmuje do dnia 3 meja p. K- Golachowski, 
Kraków. Lorotańska 16. Ustnych informscyj udziela 
się w soboty o godz. 5-6 w lokalu „Ogulska* (Ry- 
nek 1. 20, I. p). Liczba uczea'piców ograniosona. — 
Na pisemne odpowiedzi należy dołączyć markę. 

Qdzsaszesie krakowskiej firmy. Z okarów sztuki 
kościełnej we Wiedniu zakupiło ostatnimi czasy Miej- 
skie Muzeum Przemysłowa w Krakowie piękny natai, 
wykonany w znanej firmie p. Jahody. Oprawa satia- 
nowa, pomyału art. mal. p. H. Uziembły, przedstawia 
krzył, otuczowy promieniami, a całość zdobiona ko- 
sztowaą intaraią w skórze, oparia na awojaxich mmo- 
tywach, uderza barmonijnem bogactwem barw. 

Pedejrzasy mężczyzna przytrzymany został wozo- 
raj przez policyę w jsinym x domów zajezdnych. — 
Przy aresztowanym znalezieno większą gotówkę. Po- 
dejrzane iudywiduum podało, iż nazywa się Karol 
Pruski, liczy lat 28 i przyjechał do Krakowa, aby 
założyć tu pralnią. Pruski siedzi w śledatwie. 

Wiecgstreżay mołerowy. Na prowadzącego konia, 
żołnierza 13 p. dragonó « Konenia, najechał wczoraj 
w ul Qrodziej tramwaj, który konia dotkltwie pora- 
nil Żołnierza dotkliwie potłaczonego opatrzyło Po- 
gotowłe ratunkowe, 

Włamanie sa Newaej Wsi. Onepdaj włamali rię nie- 
znani sprawcy do szynko Żyda Kleina i Ho na 
Nowej Wsi | skradii towarów za kilkadzieatąt koron. 
Policya wyśledsiła włamywaczy w osobach: 16 letnie- 
do Jana Jelonka, 16-ietniego Stanisława Chrapka i 
18-letniego Kajetana Michniewakiego. Małoletnich 
włamywaczy zamknięto „pod telegrafem*. i 

Wiamasio. Wozorajszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do sklepu Judy Barbara przy ul. Kalwaryj 
sklej 1, 80 w Podgórzu | sabrali wisie wiktuałów 'na 
łączną sumę 100 K. 

Pogodn. Dnia 18 kwietnia termometr do- 
szedł ud -+ 26 do -4-115 O. — barometr pód- 
nosił się, i 

Dnia 19 kwietnia o godzinie Y rano san 
barometru. 748 3 mm, — termometru + D'3:0, 
wiatr: północno-północno-wschodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąska turystycz.) Dnia 19 kwietnia Ciepłata 
najwyższa — 7:08 Cels., najniżaza — 3'0*:0. 
Ciśnienie powietrza 6875. — Kierunek wiatru 
wschodni. — Pregnoza: przeważnie pogoda. — 
Snieg mokry, warstwa leżącego 40—45 om gruba. 


e 


ze wiata. 


„Słuchajole Macedonli!* Wozorajeze poslo- 
dzanie romańskiej lsby deputowanych zakłógo- 
ne zostało strzałem rewolwerowym, który zaraz 
po otwarciu sosyi dał jakiś młodzieniec z ga- 
leryi, wołejąc: „wysłachajcie Macedonii". — Po- 
siedzenia nie przerwano, a zpriawcę aresztowano. 
Jest on macedońskim studentom zapisanym od 
roka w bakaresztońakiej akademii nauk i na- 
zywa się Nastazy. Pe strzała rzucił on rewol- 
wer na ziemię Stwierdzono, żę Nastazy wyjął 
m msbojów kule, które znalesione. a niego: w 
kieszeni, Oświadczył on, że chciał - zwrócić u- 
wagę Izby na-położenie Ramunów w Macedonił. 
Nastazy jest ozłowiekiem objawiającym=wielkie 
zdenerwowanie i będzie poddany badaniu le- 
karskiemu. 


Przeciw sukniem dekeltowanym Louls Ca- 
pelie, osłonek parlamentu w Stanie Ohio w 
Ameryce północ, wniósł w tymża parlamencie 
projekt ustawy, aby zostało ustanowionych trzech 
eenzorów mody, którzy „mają kakazywaó 
sprzedaży i noszenia ubrań, mogących w żys'u 
publicznem oddziaływań szkodiiwie na moral- 
ność”. 

W motywach swego wnioska dał Capelle 
wskazówki, jak mają owi cenzorowie :postępo 
wać przy wykonywaniu Swego nrzędu. Między 
inormi, mają oni uważać na to, aby żadna nie 
wiasta nie miała. sakni.. więsej «wyciątej nad 
pięć centymetrów, Dalej zaś. sakazanem 
ma być niewiastom mozzenie Jaklehkoiwiek szat 
akurowych. 

Wiąkazość dla projektu Gap ella :w: parla- 
men-te atana Ohio jest zapewnioną, i : 

lle konztuje Duma. Prezes komisyi gozpo- e w Ropozycach ałożył 5 K na 
darczej Dumy ronyjskiej obliczył, ile wydano | kolonie wakacyjne dla pracownie. 


Program od soboty 19 do środy 23 kwietnie 1913 r. 
I. Sędziowie „Wyspiańskiego tragedpa, 2. Szkoła gimnastyczna w J0- 
-stieni spori,:3 Indyjska -bisłorga (komiczne), 4. Bohaterka z Si. bo- 
anorg (dramat z:wojny:pruskosfrancuskiej),5. Tao Pollos-<izupa akrobatów), 
6. Proszę o rękę córki. (bumorystyczne). 
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Kronika zamiejscowa 


$ 
Na pięć lat." ciężkiego. wiezienia  niawin- 
nle skazany. Z Tarnowa piszą asm: f 
Jak czasem niewystarczające. poszlaki, 
a tem bardziej niepewnej podejrzenia mogą 
stać się przyczyną krzyczącej nieapraw e'tli- 
wości, świadczy o tem następujący wypadsk. 
W nocy z dnia 10—11 czerwca ub. roku 
dokonali nieznani bliżej sprawcy mapadu ra- 
bunkowego na sklepiczarkę Sprince Schele- 


W. ertr 


Składki. Dr S. Skobel złożył 15 K na nakład w 
Pawliko «igach zamiast wieńca na trumap śp. Dr Wia- 


+ 


= 


Str. 4. 


Powszechne wykłady nniwersyteokie. 


W auli I. szkoły realnej pray uł, Spo aakiej, godz. 
B 3 


6 wieczorem. tęp 


Dnia 21, 22, 23, 24 25, 28 kwietnia Prof. Dr 
Józef Fiach: „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego*, 


7 godz.). 
Dnia 20, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czackim*. (2 godz.), 


Powszechne wykłady unlwereyteokie 
na prewincyl. 


(Niedziela dnia 20 kwietnia), 


Bochnia: Prof. Jan Owiński: „Stanisław Trem- 


becki, życia i dzieła". 
Mielec: Prol Uniw. Jagiell. Dr Tadousz Gra- 
bowski: „Początki krytyki literackiej w Polsce". 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
Sobota, „Tajemniczy Diems“, sztuka w 3 aktach 


1. Mirande'a i H. Geronte'a. 


Niedziela popoł. „Taniec Czynowników*, — Ceny 


zniżene do połowy. 
Niedziela wieczór. „Tajemniczy Dżems*, 


Poniedziałek. 1) „Grube Ryby“, komedya w 3-ch 


aktach M, Bałuckiego. 
2) Klasyczne tańce, Występ Jani Pol-Dolińskiej 
młodosianej tancerki klasycznej. 


Teatr świetlny „Ucleoka* Starowiślna 16. 


QUO VADIS 


ostatnie przedstawienia w sobotę, niedzielę i ponie- 


działek. Codziennie cztery oddzielne przedstawienia 


o godz. 2, 4'15, 6:30 i 9. 


Chory żołądek sprowadza zły chumor, 


człowiek staje się zniechęconym i wreszcie nie- 


zdelbym do żadnej pracy. Jest jednak droga, 
Powinno się użyć 


by mię uwolnić od tego zła. 
od trk dawna znanej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. Jož przed przeszło 35 laty oświxdczyła 
dyrekcya c. k. szpitala wiedeńskiego: „Jak ze 
zgodnego orzeczenia waszych prymarynszów wy- 
nika, stała się naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa uwagi godną, przez swą przyjemną wła- 
sność, nawet w małych dawkach i bez przy 
krego ubocznego działania do wywarcia pewne 
go skutku. — Żądajcie od aptekarzy, drogni- 
stów i w składach wód mineralnych wyraźnie 
tylko prawdziwej wody gorzkiej Franciszka 
Józofa i nie dajcie sobie wepchnąć ozego in- 
nego. Gdzie nie można dostać, należy się 
zwrócić wprost do dyrekcyi wysyłkowej źródeł 
leczniczych Franciszka Józafa w Budapeszcie. 


(18) 


Eleganoka kobieta, która swoimi toaletami 
i swoją pięknością oczy wszystkich na siebie 
zwraca, wie doskonale, łe ten jasny wzrok i 
przepięknie wypielęgnowane rączki jej wyłąszną 
i Jedyną są tajemnicą. Z niezwykłą czułością 
i troskliwością przygotowuje swą codzienną ką- 
piel i do wymywania rąk i twarzy zapewne uży: 
waé będzie łagodnego neutralnego mydło, które ani 
ciała nie drażoi, ani też mu nie zaszkodzi, Ta 
wesystkie właściwości posiada tglko w całym 
świecie znane z konikiem liliowa mydło, któ- 
rego też nigdy w budnarze pięknej koblety 
brakować nie powinno. (538) 


Bronika literacko-artystyczna. 


Zygmunt Krasiński. Myśli o sztuce. Zebrał 
i przedmową epatrzył Adam Głrzymała Siedle- 
cki. (Wydawnictwo „Symposion“ księgarni pol- 
skiej Połomieckiego we Lwowie), 

Wyjątki z listów Krasińskiego, traktujące 
o aztnce i poczyi w ogólności, © „dziełach ilu- 
dziach” tudzieł o jago własnych, na warsztacie 
znajdcjących się pracach — poprzedził p. Sie. 
dlecki grontownem, świetnie napisanem studyum 
o emtetyge Krasińskiego. Daje ono klucz do zro- 
zumienia zwłaszcza tej części korespondoucyi 
poety (do Reeve'a Gaszyńskiego, Słowackiego, 
K. Kośmiana), w której Krasiński rozwija swo- 
je, powolną ale konsekwentną ewolucyę prze- 
chodzące zapatrywania na poczyę. „Krasiński 
wyróżnia Bię od innych świetnych artystów tem, 
że myśl jego jest nieubłaganie janna, woli mę- 
kę deciekanis, niż radosną aumaryczność frase- 
su“. Ta męka dociekania prowadsi go od kla- 
sycznego parnasizmu, w atmosferze którego się 
wychował, „poprzez romantygm formy i ducha 
do klesycyzmu romantyki*. P. Siedlecki wyka- 
zujo te wszystkie wpływy filozoficzne i litora: 
ckie, które urabiały estetykę poety aż do jej 
ostatecznego uformowania się tj. r. 1847. 

Barwniejsze od teoretycznych refleksy] i wię- 
cej czytelnikowi przystępne są uwagi Krasiń- 
skiego, o wybitnych dziełach literackich. Oka- 
zają nam one w autorze „Nieboskiej* prawdzi- 
wego geniussa krytycznego. Sądy poety o An- 
hellim, Balladynie, o Mickiewiczu, Dantem, 
Chateanbriandzis itd. wypowiedziana wytwornie, 
oryginalnie, nieraz w swym lakoniźmie niade- 
ścignione — nadają Krasińskiemu jedno z pier- 
waszych miejsc w polskiej literaturze krytycznej 
i to nie tylko okresu romantycznego. Noeżroleg 
poświęcony Miekiowiczowi jest chyba najlepszyra, 
jaki actorowi „Tadeusza“ kiedykolwiek napi- 
sano. W „Biblioteque Universelle“ zamieścił 
Krasiński szkie historyi literatury polskiej, któ» 
ry niepospolity talsnt krytyczny zdradzał już 
w 18 letnim poecie. Specyalną wartość mają 
źamieszczone w książce uwagi 8 raczej wolne 
streszczenia „Irydyona* i „Nieboskiej", doke 
nane przez samego autora, 

Listy powyższe wybrane i zacytowane bar- 
dzo inteligentnie, dopełniają godnie plonu jubi 
leuszowego poety. Obok wielkiego twórcy staje 
przed nami głęboki myśliciel, umysł potężny, 
roztrzągający z rzadką jasuością logiki najtru: 
dniejsze problemy filozofii i estetyki. Krasiński 
uprzedził wiela estetyków, gdy mając lat 23 
pisał do Gaszyńckiege o poszyi: „Ona wieczność 
i nieskończoność garnie pod skrzydła swoje i 
dlategc właśnie była zawsze i być zawsze musi 
religijną, to jest mówió o zagadca wielkiej, o 
przeczuciach innego łycis, o wspomnieniach te- 
go, co pcprzedziło nasze przybycie na ziemię. 
o nadziejach i bojaźniach, o tem wazystkiem, 
go mią zowie uczuciom istoty, żyjącej w grani 
cach 8 przeznaczonej kiedyś do Życia bez gra- 
nic“. W słowach tych słyszy sią teorye później- 
szych francaskich symbolistów i „Młudej Bol- 
gii“; — prawie temi samemi słowy pisał później 
o Maeierlinka u nas — Mlir'am, 

W „Przeglądzie Powszechnym* (kwiecień) 
p. Jan Mańkowski omawia wady naszych 


pz 


»SZATNI 


warstw przodojących, brak przekonań religij- 
nych i zasad moralnych, próżniactwo, plotkar- 
stwo, obładą i wzywa do Stworzenia osobnej 
arystokracyj, nie wyłącznie rodowej, chośby bez 
tytułów, arystokracyi zasług, pracy na polu słu- 
aby Bogu i Ojczyźnie. „Niech każdy arystokrata 
czuje sią przedstawicielem i obywatelem całej 
Polski odpowiedzialnym za jej cześć i dobre 
imię, Pod względem apołecznym i politycznym 
musi Galicya powiergyó swe losy nie marnym 
karyerowiczom, alə prawdziwym obywatelom 
kraju, których muszą wydaó z niebie ‘warstwy 
arystokracyi rodu i rozumu, chcące przodować*, 

Redakcya „Przeglądu“ drukuje dalej „Tezy 
uderzenia dzwonu“ z teki pośmiertne] Orzenz- 
kowej i fragment dramatu „Królowa Jadwiga“ 
ze spuścisny po Deotymie. Jadwiga 9-letnia bo- 
haterka dramatu bawi jako narzeczona Wil- 
helma na dworze rakuskim; z pieśni Minnesen- 
gora dowiaduje sig po raz pierwszy o pogań- 
skich Litwinach, mordowanych przez Zakon i 
koleje nad ich losem, 

Dr Adam Krsyżznowski daje historyczny 
pogląd na przyczyny wojny bałkańskiej, X, Star- 
ksr pisze o dziele O, Grisara (biografia Lutra), 
prof. Rubczyński o estetyce Cohna, X. Szoł- 
drowski T. J. © szholastyce, Ponadto „Przegląd“ 
zawiera staranuie redagowany przegląd piśmien- 
nictwa pclakiego i zagranicznego tudxież spra- 
wozdanie z rucha religijnego, naukowego i Bpo- 
łecznego. R B 

„Muzeum“, zeszyt kwietniowy zawiera na- 
stąpujące artykuły : 1. Wychowawcze znaczenie 
hxrców i harcerstwa, 2. Probulski Władysław : 
Obraz wychowania fizycznego w szkołach Śro- 
dnich zsboru austryackisgo w r. szk. 1911/12. 
3. Blažek Bolesław: O sporządzaniu przyborów 
turystycznych własnemi siłami. Następoją oceny, 
wiadomości bibliograficzne, wiadomości bieżące, 
rozporządzenia władz i sprawy Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. 

„Tygodnika rolniczego” organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redaksyą Stani- 
sława Jasińskiego wyszedł Świeżo numer 16 i 
zawiera następujące bardzo aktualne artykuły : 
Pieląrnowanie i zasilanie ozimin, przez Józefa 
Neumana. Roboty wiosanne w polu, przez Fran- 
ciszka Kośmidra. Kukurudza pastewne, przez 
Józefa Donhaisera. Kilka uwag o krajowym za- 
kładzie ubezpieczenia zwierząt, przez Dra Ottona 
Lillego. Walne Zgromadzenie Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego (ciąg dalszy), Piśmienni- 
ctwo, przez Dra Jana Włodka. Z praktyki go- 
ispodarzkiej i inne. 


Dział ekonomiczny. 


Nadużycie hasła uprzemysłowienia kraju. 
Liga Pomocy przemysłowej przestrzega ogół spo- 
łeczeńątwa, a w Bzezególności ,nanszycielstwo i 
młodzież szkolną, ik w ostatnich ozach pojawiły 
się w handlu bloki rysunkowe bez marki ochron- 
nej Ligi Pomocy przemysłowej, bez wymienienia 
fabryki, a zaopatrzone napisem: „Wyrób kra- 


Jowy przyborów szkolnych we Lwowie“, które 


nie są wyrobem krajowym, a napis jest prostom 
nadużyciem łatwowierności młodzieży. Liga Po- 
mocy przemysłowej apeloje tedy do naszej mło- 
dzieży, ażeby bloki z tym napisem, jako obeo- 
krajowe, bezwarunkowo odrzucała. - 

Wystawa I targ killmów. Killmkarstwo, 
które w ostatnich kilku latach poczyniło tak 
znaczne postępy, a które z wyłącznych do nie- 
dawna  wschodaich wzorów geometrycznych 
przeshodzi rychło de wzorów bardziej smoder- 
nizowanych, do sztnki stosowanej, szerszemu 
ogółowi w kraju nie jest jeszczn znane. 

Szereg wielkich domów handlowych obu 
stolic kraja prowadzi wyłącznie tkaniny strzy- 
lone i kilimy z Persyi i Turcyi, które pod wie- 
loma względami naszym ustępują. 

Zagranica nie zna naszego kilimkarstwa zu- 
pełnie, 

Te względy orax ogólny głos producentów 
zachęciły Filią Ligi Pomocy przemysłowej do 
urządzenia Wystawy i Targu kilimów w czasia 
największego ruchn obcych w Krakowie to jest 
w czasie od 10 czerwca do 10 lipca br. 

Na cel ten wybrano główny pawilon po 
wystawie  architektonięznej, xasilany górnem 
światłem, więc bardzo odpowiedni. 

Krajowy patronat dla drobnego przemysłu 
i rąkodzieł rozwojem kilimkarstwa ogromnis 
sią interesoje I, co Z uznaniem podnieść należy 
w niektórych wypadkach już x wydatną pomocą 
pospieszył, akcyę Wystawy i Targu również, 
Jest nadzieja, ze swej strony poprze, 

W ozasie Targu odbędzie sią ankieta w 
sprawie rozwoju klilimkarstwa i osiągnięcia 
zbytu za granicą. 

Zgłoszenia udziału do dnia 15 maja należy 
nadsyłać do Filii Ligi Pomocy przemysłowej w 
Krakowie, nl. Podwale, 


O nowy kompromis. 


„Kto niszczy za sobą wszyetkie mosty, 
ten wraca zwykle ośllim mostem“ — powia- 
da Karol Irzykowski w swych aforyzmach. 
Więkezość sejmowa odtrąciła wszystkie pró- 
by kompromisu i wszystkie poprawki opo- 
gycyi przegłosowała bəz pardonu i dlatego 
dzisiaj cofać się musi.. W Wiedniu pracuje 
się właśnie nad nowym kompromisem, 
który niestety będzie bardzo trudnym, po- 
nieważ większość zngalepowała sią zada- 
leko, 

Namiestnik Bobrzyński nie zgłosił for- 
malnie dymisyi. Uchodzi jednak za pewne, 
łe gdyby Sejm został rozwiązany, to nie Dr 
Bobrzyński będzie przeprowadzał nowe wy- 
bory. Większość sejmowa pragnie rozwiąza- 
nia Sejmu uniknąć, bo boi się powiększenia 
mandatów ruskich. Stąd rokowania o no- 
wy kompromis. Najtrudniej będzie z Rusi- 
nami, którzy grożą, że nic ze swych żądań 
nie opuszczą. 
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Przed rozbiązaniem Sejmu. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ a dnia 19 kwietnia) 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
odbyła się w Izbie poselskiej Konferencya 
kierujących polityków polskich i ruskich. 


a h 


GŁOS NARODU z dnia 20 Kwietnia” 1918. 


4; 


Dr Lewicki, któy: wczoraj przybył do Wiednia, 


był o godz, 9 za 9 DB konferencyi u prezy- 
denta ministr? aby go zawiadomić o sta- 
nowisku Rus-»w wobec obecnej sytuacyi. 
Oświadczył on, że Rusini stoją stanowczo 
przy kompromisie lwewskim. O godz. 11 przed- 
poł. odbyła się u wiceprez. Dra Germana 


konferencya polityków polskich pod prze- 


wodnictwem prez. Dra Lea. Narodowi demo- 
kraci nie otrzymali na tę naradę zaproszenia. 
Wziął w niej natomiast udział nam. Bobrzyń- 
ski, Jak się dowiadujemy, przeważało pessy- 
mistyczne zapatrywania co do losów reformy 
wyborczej. O godz. 12 miał być przyjęty 
przez hr. Stuergkha pos. Stapiński. 

Korespondent nasz rozmawiał dzisiaj z je- 
dnym z posłów ludowców, który oświadczył, 
że jest bardzo wątpliwem, aby porozumienie 
obecnie doszło do skutku. Jego zdaniem S ej m 
będzie rozwiązany i zaraz będą 
rozpisane nowe wybory. Stronnictwo 
ludowe nie weźmie udziału w żadnych no- 
wych konferencjach, gdyż już sprecyzowało 
awe stanowisko. Ludowcy domagają 
się obecnie natychmiastowego ro- 
związania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. W parlamencie ludowcy zajmą 
wyczekujące stanowisko aż do ukończenia 
nowych wyborów. Jak informator nasz przy- 
puszcza, Sejm zostanie rezwiązany 
w końcu przyszłego tygodnia awy- 
bory odbędą się w Gzerwcu, 

W Wiedniu bawią posłowie Witold Czar- 
toryski i ks. Sapieha. Konferowali oni wczo- 
raj z hr. Stuergkhiem i min. Zsleskim. Po- 
słowie ci oświadczyli, że życzeniem Podola- 
ków jest, aby reforma wyborcza doszła do 
skutku, ale nie na obecnych podstawach, — 
Imieniem swej grupy wyrazili ci posłowie 
chęć najlepszą pójść na rękę pracy, sle muszą 
się spotkać z dobrą wolą u „bloku“, 

Również polska demokracya oświadcza’ 
się za rozpisaniem nowych wyborów. 

„N. Fr. Presse“ donosi, że nam. Bobrzyń- 
ski jest stanowczo przeciwny odraczaniu Sej- 
mu i uważa rozwiąwanie Sejmu za jedyne 
wyjście z tej sytuacyl. 


Dymisja nam. Bobrzyńskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Nam. Bobrzyński miał 
być przyjęty dzisiaj przez cesarza. Audyencya 
zustała jednak na razie odroczona. Jak słychać 
namiestnik w każdym razie złoży w ręce ce- 
Sarza swą dymisyę. Podobno jednak cesarz 
dymisyi nie przyjmie. : 

Obiegają już różne pogłoski o ewentual- 
nym jego następcy. Wśród szeregu urzędni- 
ków wymieniają na pierwszem miejscu szefa 
sekcji Kleeberga wicepr. nam. Arodzic 
kiego i delegata krakowskiego Fedoro- 
wicza. 


COO a 
Zajście w Nancy. 


Paryż. (T. B.) Minister spraw wewnętrz- 
nych polecił przeprowadzenie następujących 
zarządzeń karnych, na podstawie sprawozda- 
nia radcy państwowego Augiera, po porozu- 
mieniu sią z prezydentem ministrów: 

1) Obaj ajenci policyjni, którzy w nie- 
dzielę w nocy mieli służbę na dworcu kole- 
jowym w Nancy, będą wydaleni. 

2) Niezwłocznie będą zbadane zarządzenia 
celem reerganizacyi policy! w Nancy, ktore 
to zarządzenia, leżące w interesie służby po- 
licyjnej, „będą miały za skutek usunięcie obu 
komisarzy policy! w Nanoy. 

3) Prefekt departamentu Nord et Moselle 
z powodu, że zaniechał z własnej inicyatywy 
i bezzwłocznie zdać o zajściu sprawozdanie 
ministrowi spraw wewnętrznych, — otrzyma 
imiy urząd. 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* ogłasza spra- 
woadanie radcy stanu Augiera do minister- 
stwa spraw wewn. o zaj ściach w Nancy. 
Z tego sprawozdania wynika, że w kasynie 
nie przyszło do żadnego zajścia, tylko w re- 
stauracyi „Loraine“ około północy przyszło 
z prywatnych przyczyn między grupą Niem- 
ców a Francuzów do wymiany słów. Gdy 
Niemcy następnie udali się na dworzec około 
20 osób szło za nimi, nie przyszło jednak do 
demonstracyj, któreby były uczyniły Konie 
czną interwencyę polinyi. Na dworcu Niemcy 
udali się do poczekalni, gdzie zjawiło się 
kilka podochoconych osób, dla których bufet 
kolejowy jest jedynym po północy otwartym 
lokalem. Ponieważ Niemcy byli przez nich 
molestowani, kazali się zaprowadzić do po- 
ciągu. Gdy Francuzi następnie wrócili z bu- 
fetu do poczekalni zobaczyli tam jeszcze 
dwóch Niemców'i zawołali do nich kilka słów. 
Przyszło do nieznacznego starcia, prayczem 
jednemu z Niemców Spadł kapelusz z głowy. 
Gdy zastępca naczelnika stacyi usłyszał wrza- 
wę wkroczył i obu Niemców przeprowadził 
do pociągu. Towarzystwo francuskie szło za 
uimi, ale drzwi wagonu były zamknięte, po- 
czem Francuzi sią oddalili, W demonstra- 
cyach nie brał udziału żaden wojskowy. Per- 
sonal Kolejowy wszystko uczynił, co było 
w jego mocy, aby ochronić Niemców. Nato- 
miast interwencya policyi nie była dosta- 
teczną i była także za słabą, aby ochronić 
obcych. Źaden z policyantów nie widział, aby 
Niemców bito. Z powodu tego sprawozdania 
Rak spraw wewn. nałożył już wiadome 

ary. 


m r ZO PORZ 
Bezrobocie belgijskie. 


Ruch strajkowy nie tylko nie rozprze- 
strzenia się dalej, ale w niektórych miastach 
podejmują robotnicy pracę na nowo. Tak np. 
zmniejszyła się w Borinage liczba strajkują- 
cych o 10.000, w La Louviere również o kil- 
ka tysięcy. 


= Sedita z ogemiczaną odpowiedzialneścią ===: poleca 
Kraków; 
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wyborczemu. 


środki finansowa, jakimi rozporządzali straj - 


wszystkiem w energicznej postawie rządu. 
Tak n. p. wydał minister kolei i poczty 


ni będą bezzwłocznie od obowiązków ci 


dali także niektórzy przemysłowcy. 

Organizacye socyalistyczne nie dają je- 
Szcze za wygrane i starają się podtrzymać 
ruch zapomocą manifastacyj i pochodów, Ta- 
kie pochody odbzły sią w Mons, Gand itd. 

W Cherrat koło Liege (Lsodyum) przy- 
szło do poważniejszych zaburzeń. Wojsko 
musiało interweniować, ale nikt nie zostal 
raniony. 


Telegramy. 


(Telągramy „Głosu Narofc* « duia 19 kwietnia) 


Jubileusz sankoyi pragmatycznej. 

Praga. (T. B.). 200-letnią rocznicę promuł 
gowania sankcyi pragmatycznej ob 
chodzono uroczyście w tut. szkołach, Młodzież 
szkół wydziałowych, ludowych i średnich była 
obecna wraz z ciałem nauczycielskiem na na 
bożeństwach, na których odśsgiewano hyma 
cesarski. Następnie odbyły się uroczyste wy- 
kłady historyczne o znaczeniu tej ustawy 
fundamentalnej dla monarchii, 


Z Sejmu śląskiego. 

Opawa. (T. B.). Na wczorajszem posiedze- 
niu popołudniowem w Sejmie, po dłuższej 
dyskusyi uchwalono w pierwszem 
idrugiem Czytaniuustawą szkolną 
a następnie po krótkiej dyskusyi we wszyst- 
kich trzech czytaniach ustawę sanitarną. 


Giełda, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy by- 
ło dzisiaj lepsze niż wczoraj. Kursy poszły 
zaacznie w górą. 

Choroba Ojoa św. 
Rzym. (T. B) Dzisiejszy biuletyn o stanie 


zdrowia Ojca św. opiewa: Papież przepędził | 4 


noc spokojnie, temperatura nad ranem wy- 
nosiła 366, kaszel i wyplociny mniejsze, 
stan sił lepszy. Podp. Marchlafava, A mici. 


Serbskie zaprzeczenia. 

Belgrad. (T. B.) Pochodzące z bułgarskie- 
go śródła wiadomości o rsekomym; ucisku 
bułgarskich obywateli w dyskryktach Egri 
Palanka i Kumanowa, oznaczają ze stro- 
ny urządowej sorbskiej za absolutnie fałszy- 
we'i tendencyjne. Również twierdzenie pisma 
bułgarskiego „Mir“, że zwłoka w odpowiedzi 
na notę mocarstw spowodowaną została uie- 
obecnością prezydenta ministrów Paslocsa, 
oznaczają ze streay serbskiej również jako 
zupełnie nieprawdziwe i dodają, że Serbii, 
która zawsze na czas swe odpowiedz! udzie- 
lała, nie można przypisywać winy zwłoki. 


Sprzeczne wiadomości. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wiadomości, jakie nad- 
chodzą o stanowisku króla Czarnogórskiego 
są bardzo sprzeczne. Według jednych wisdo- 
mości król zdecydował alę opierać do ostat- 
ka. Bombardowanie Skudaru podjęto od 17 b. m. 
na nowo bardo usilnie. Miasto także jest 
ostrzeliwane. Przez Londyn i Paryż donoszą 
natomiaet z Cetynij, że rząd czarnogórski 
oświadczył gotowość do ustępstw. 

Odpowiedź państw bałkańskich jest już 
gotowa, ale oficyalnie nie wręczone. 


Granice Albanii. 


Bslgrad. (T. B.) Zastępcy mocarstw sawia- 
domili wczoraj ministerstwo spraw zagr. 
o uchwałach w sprawie północnocnej i pół- 
nocno-wschodniej granicy Albanii. 


Przyjcohali do Krakowa. 


Wielkiego (Król. Polskie, Dr Artur Dokiecki s Cis- 
nowie (Kieleckie), Jan Ursyn - Pruszyński z Wołynia, 
Świętochowacy z Sosnowca, Karol @eraus 


z Nowego Targu, Jan Górn z Berliua, Kolenik Ko- 
walozak z Wołynia, 


Nadesłane. 


ża artykuły w tej rubzyca Rodakcya nfs 
przyjmuje iadns! cdpowiadzialności. 


można by nazwać tran. Lecz tran tem jeśli 
ma być dobrze zużytkowanym, musi wpierw 
zostać odpowiednio przerobiony. Przerabiać 
niem na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
jego niemiłe właściwości, jak ciężkostrawność, 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni 
przytępnym iłatwym w użyciu, Ta tak zwana 


Emulsya Scotta 


posiada w wyższym nawet stopniu wszy- 
atkie zalety zwykłego trauu, «% przytem 
działa pobudzająco na apetyt, jest nad- 
| zwyczaj pożywną i odżywczą i nawet aa 
1  wybredniejszy smak i delikatny żołąde 
doskonale ją znosi 

Przy regularnem użyciu Emulsyi Soot- 
ta zauważyć można nawet już po krót- 
kim czasie wzmaganie się sił. Kto zatem 
pragnie tego, powinien jaknajprędzej się 
zdecydowaósięna leczenie Emulsyą Scotta. 
Cena butelki oryginalnej K 2'50. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 bal. w zna- 
czkach pocztowych do tirmy: Scott % Bowne, G, m. 
b. H, Wiedeń VII i za powołaniem się na tę gazetę 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę. 


na obecny sezon 
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Klęska, jaką przez to ponoszą socyaliści 
i sprzymierzeni z n'ml, liberali będzie bardzo 
dotkliwa i na długie lata położy kros dema- 
gogioznej agitacyi przeciw obecnemu prawu 


Powodów nieudania się bezrobocia gene- 
ralnego szukać należy nie tylko w tem, że 


kujący, Były bardzo szczupłe, ale przede- 
cyrkularz, w którym stwierdza, że zwolnie- p- 
wszyscy robotnicy, którsy w poniedziałek |% 


13 kwietnia (dzień rozpoczęcia strajku) nie| %0 %. 
stuwią się do pracy. Podobne cyrkularze wy- | SAFE 


zamówienia tuje się we-. 
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Zakład techniezno dentystykny 


Michała Śliwińskego 


w Krakowie, uliea Floryaóska 1." 1. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3ł6 
W niedziele i świątź od 10- 
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„STOlLWERIĄ” 


SENNIK 


izby handlowej | przemysłowej Wrakowlg, 
g dnia 19 kwietnia 1013 z, godzisą w poł. 


waluty. 
Ruble papierowe, . . . . . . . . 
Marki niemieckie , . . .. 
Franki papierowe . . ., 
20-10 frankówki w słosie 
Dolary amerykańskie ©, 


Listy zastawne, 
50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. _. 
tila’ Listy xastawne Banku hipot. ,90 
, ” ” »82 
417,9) Lfsty zastawne Banku P: 
4j, Listy zastawne Banku krajo A 2 < 
40/, Listy zast gal. Tow. kred. z. aieok.' gg 
40), Listy zast. gal. Tow. kred, 41-let. go . 
4, Listy zast. gal. Tow, kred. 46-18. gą A 
OMC) mm n n _52-lot g3 
4:/,9/, List. zast. Banku gal dla h.i prz _ _ 
Obligacye I pożyczki, 
40, Qalicyjakie obligacye propinas. , 
R Poiran krajowa mi MS. 1.09 
4cj, Pożyczka miasta Lwowa ,"J $4 
40/, Pożyczka miasta Krakowa , . 
LJ Oplgaey kamunalne Bartka kraj 80 
4'/,9/, Oblig. komunalne Baskn *raj.| m 
LOM Ohlienoye kolejowe. . , 


Akcye, | 


Akoye Banku hipoteczn. we Lwowiyg40 — 
Akoye Banku. Galio. dla b.l p. w Kra 


OWIOR, 2 4 4 aj. * % N WE. 
Akoye kolel Karola Ludwika . , Sa -| 
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Akcye kolei Lwów-Csarniowce-Ju4305 — 
Publiczne zapiey długa. 
«),,*/, wspólna renta papierowa -` 


ått) wspólna renta arebrna . . 

áj, renta koronowa anstrysoka ,”| œg — 

4 |, renta koronowe węgierska „(| <1 76 

4, renta austryacka w zlocie :08 88] 106 74 
4, renta węgieraka w aoga, Jf LDL 75) 208 85 


Sursa Są notowane bez Kupona agavo, kt4 
osobno obllor 7 m 


sprzedają 
Smolik Sianiaław. Kir 
Główna trafika, Rynk 
Piwarski, św. Jana. 
Mańkowska, Sukien 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniech 
Markowicz, Floryaf 
Grudzińska, klos% 
Schreiber, Dominik 
Czapliński, Szewski 
Księgarnia Po]. Eh 
Hupczyc M., Jagiel 


Aleksandrowicz, hu Izby hans 
dlowej, róg $ 

Hüdowa Amalia, ka 15. 

Salomonowa, Szozegka 9. 


Tacik, Krowoders 
A. Alfus, Miko 
Hanusz, Karmelick. 
Blochowa Berta, 
Dutkiewicz, Zwie 
Janicki, Podgórze, H 
Korzeniowski Sief., 
Zborowski, Dębniki 
Toroniowa Hel, Pis, 
Grudniewiez, Karmo’ 
kl Knrme'ickirskiej 
asBzycka, róg Ga z 
wskiej. k kożw” Łobao 
Lam et Kirsch, buż$ kolei. - 
Poturalski, Poditynek á 


Przewodniowski. 
Groby zasłużon trypoje na 
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Rok 1846". 


Rok 1846! Z kilku dat, jakiemi historya 
-porozbiorowa zapisała się szczególnie głębo- 
ko w naszych sercach, data to najsmutniej- 
sza. Przywodzi ona na pamięć fakt nieszczę 
snej rabacyi, krwawiącej jeszcze dzisiaj, gdy 
wieś galicyjska ofiarnym czynem gotowa 
jest spłacić dług Ojczyźnie za „tarnowskie 
wesele“. Ale rok 1846 — to nietylko raba- 
cya. To także jedno z naszych powstań — 
1 to najbardziej nieszczęśliwe. Nie opromie- 
nia go aureola walecznych czynów ni boha- 
terstwa. Nie budzi ono — jak rok 1830, 
1863, jak legiony lub Kościuszkowska insu- 
rekcya — uczucia dumy i uwielbienia, ale 
raczej uczucie przygnębienia i watydu. Na- 
wet w życziiwem oświetleniu Bolesława Li- 
manowskiego rok 1846 przedstawia się jako 
nierozważny, nieprzygotowany, romantyczny 
wybuch, jako konspiracya bez nadziei powo- 
dzenia, źle zorganizowana a wręcz lekkc- 
myśle prowadzona i marnie zakończona. Rok 
1846 — to nie tylko nieudane powstanie, 
_ to nieszczęście... À 

Był on ostatecznym wybuchem dynamitu, 
skladanego od lat 10 nieznużenie na sie- 
miach polskich przez Centralizacyę wersal- 
ską. Szli do Polski emigracyjni emisaryusze 
i głosili pogrążonym w ucisku nieprzerwal- 
ność powstania, »Polska pozostaje w stanie 
rewolucyjnym* — wołał Mierosławski, na 
jęsyk praktyczny i partyjny przekładając 
ewangelię mickiewiczowską, głoszącą, że 
„pielgrzymami jesteśmy, a celem naszej piel 
grzymki jest wolna Ojczyzna.“ W latach 
40-tych sieć spisków pokrywała już całą Pol- 
skę i nie porwała się mimo rozstrzelania 
Konarskiego, wywiezienia Maszkowskiego i 
Beauprógo, odkrycia spisku Smolki we Lwo- 
wie — mimo teroru Paszkiewicza, którego 
„system* rządzenia Królestwem  streszczał 
( się w zdaniu: „Trzeba, ażeby Polak zasy- 
( piając wieczorem, lękał się, by go nie zabrano 
| w nocy do więzienia." 
| Nieznane. są dokładnie i nawet po zba- 
| daniu archiwów rządowych nie wyjdą na jaw 

, prawdziwe rozmiary Sieci konspiracyjnej. 
Centralizacya nie zważała zresztą sa rozmia- 
| ry. Jej jedynym celem było beżwzględne 
przyspieszenie powstania, jakby się bała, że 
| dłuższy spokój pozbawi ją na kraj wpływu. 
i Powstanie w Królestwie miało już wybuch- 
nąć w r. 1844, 1845, w Krakowie przygoto- 
|wywano się już w r. 1845, w Poznańskiem 
jakiś szlachcic zaprosił braci sąsiadów ne 
polowanie, skąd mieli odrazu ruszyć do wgl- 
ki. Nie stawiło się dość myśliwych, więc po: 

wstanie nie wybuchło... 
W r. 1843 wydalony z Królestwa „rzyje- 
żdża do Poznania Dembowski i weś 'ół z 
(Henrykiem Kamieńskim, Stefańskim, LÝ el- 
tem rusza naprzód ideę rewolucyi. „W rolka 
1845 widzimy go w Galicyi, gdzie objeżdża 
asta i dwory, a z nim Fr. Wiesiołowski I 
Teofil Wiśniewski. W początkach 1846 roku 
fjeżdża do Poznania Ludwik Mierosławski, 
|  „£-$rzeceniany wówczas strategik, a w gruncie 
eczy fantasta, wielomówny retor i choć 
bry teoretyk, to jednak słaby jako prak 
i k wojskowy. Gdy na noc z 21-go na 22 
go uchwalił „Rząd narodowy* wywołać 
wstasie we wszystkich zaborach, Miero- 
wski wypracował pian wojenny i objął 

ództwo ruchu. 
Limanowski ūaje w swej książce dużo 
rmacyi zarówno o spiskach jak o prze- 
bizu rewolucyi. Mimo to obraz spisku wy- 
kiuje poważne luki. Widzimy ludzi, nie wi- 
day organizacyi, czujemy nastrój, nie spo 
attagamy siły, nie wiemy do Końca, jaki 
ra wywarła Centralizacya na akcyę Ko- 
w 


tów í czy miała nad nimi faktycznie 
. Rzecz prosta, że autor tu nie winien, 
acya bowiem nie przechowuje archi 
śledztwa sądowo-karne rządów nie 
(na szczęście!) wykryć ni wydobyć 
śniów wszystkieh szczegółów Spiako- 


wy 

r historyi r. 1846 jeat wybitnym pi- 
sarzój socyalistycznym i sam był dawniej 
k torem. O tem przy czytaniu książki 


| amiętać. Ruch 1846 roku przedsta 
wi m$ się w tem jaśniejszej aureoli, że 
wpisał] on na swym aztandarze hasło Lima 
4 mowgciemu szczególnie drogie tj. hasło 
b spłeczucgo i politycznego rów- 


ngprawnienia ludu. Stąd to pochodzi 
oj narzucająca się czytelnikowi książki 
zb natrętnie tendencya Limanowskiego. 


Ator polemizuje z niewidzialBym czy przy- 
sym 'rytykiem, pragnie udowodnić, że re- 
wucy: «wógła się udać, że miała obiecaną 
pdoc, śe wrogowie byli słabi, że Mierosła- 
wii być nieledwie — genialny. Ale obok 
Liqnc w skiego, który jest entuzyastą rewo- 
luj i frredentystą, pisze książkę także 
urńęki Limmanowski, historyk sumienny i ten 
wszystko pocdaje zimnej krytyce i nieje- 
dnoxrotnie ;,taratemu entuzyaście udowadnia 
przekczywująso słabe strony rewolucyji, 

Czy rewatseyą mogła się udać? Już sam 
Limanowa: wzkazuje, że ten ważny czyn- 
nirftj lud włościański na który przywódcy 
tal liczyli, nie tylko zawiódł (z wyjątkiem 
od Krskowem i Chohołowa), ale nawet 
wystąpił przeciw powstańcom. Na 
oblicza autor liczbę pomordowanych 
chłopstwo ;powstańców.. Mordowano 
tylko w |zachodniej Galicyi, ale i we 

dniej np. w Horoźanie nad Dniestrem. 
podziewano się w kołach spiskowych, 
ęgrsy pogpieszą z pomocą rewolucyi, że 
tus% się Czesi i ludy słowiańskie, że nawet 
niektóre pułki! galicyjskie przejdą do rewo- 
lucyi, że >cała landwera< pruska stanie pod 
sstandarem polskim. Nadzieje nie spełniły 
się — a w 2 jata później pułki słowiańskie 
najdsielniej zwalczały rewolucyę w Austryi.. 

x) Bolasiaw Limauowaki, „Historya rnekn 
rewolucy eg w Polsce w 1846 roku*. Spółka nakła- 
dowa „KE waka” w Krakowie. 


i 
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Liczono na ogólną rewolucyę w Europie. 
Niestety od słabego płomienia nie padły is- 
kry na stary dach Europy. Dopiero z pożaru 
w jakim spłonął 24 lutego 1848 w Tuilieryach 
tron króla episyerów, zapalił się świat wol- 
nością, 

Spodziewano się. że drobna szlachta, ofi- 
cyaliści, misszczanie masowo pójdą do po- 
wstania. Okazało się to złudzeniem. : 

Mierosławski miał nadzieję, że rząd pru- 
sxi będzie neutralnym wobec ruchu. Tymcza- 
sem rząd pruski najwcześniej zaczął areszto- 
wania, ogłosił etan obiężenia w miastach, 12 
lutego przyaresztował wreszcie samego Mie- 
rogławskiego. 

Szły austryackie lekceważono. Okazały 
się one (przy pomocy chłopstwa) przecież 
dość silne. W Królestwie skoncentrowano 
szybko 70.000 żołnierzy. Plan Mierosław- 
skiego, który przewidywał utworzenie armii 
regularnej, nawet Limanowski nazywa »poe- 
matem stragicznyme i przekonywująco udo- 
wadnla, że w czasie rewolucyi nie można 
tworzyć armii regularnej, (przykładem: ar- 
mia Laugiewisza w r. 1863) ale trzeba bić 
wroga, póki nie skoncentruje sił. 

Swoją ideą >armii rogularnej< (bez któ- 
rej — zdaniem Mierosławskiego — nie mo- 
żna było robić powstania) utrącił Mierosła- 
waki cały ruch 1848 go roku, kiedy to za- 
miast rozbić Prusaków, kazał krawcom szyć 
mundury dla żołnierzy. Zawiodła również 
w 1848 roku broń przez Mierosławskiego 
polecona: lanca i kosa. 


Aresztowania w Poznaniu, Lwowie i 
Warszawie wywołały przyspieszenie powsta- 
nia w Tarnowskiem.; 18-go lutego tjechało 
się jednak zaledwie 450 powstańców, więc 
zamiaru zdobycia Tarnowa zaniechano. Rów- 
nocześnie wybuchła rzeź... lane oddsiały po- 
wstańców w Galicyi, które się zebrały w bar- 
dzo małej liczbie, rezprószyły się. 

Dlaczego? Limanowski przypuszcza, że 
przyszła do nich wiadomość o + odwołaniu 
powstania. Ale dodaje, że odwołanie 21-go 
lutego nie było jeszcze wiadomem, przynaj- 
mniej nie wszędzie. Ważnymi powodami roz- 
bicia się ruchu w Galicyi były więc nadto: 
rzeź chłopska, mała ilcść powstańców, brak 
samodzielnych i przedsiębiorczych wodzów 
otręgowych. Powstanie nie udało się zanim 
zostało odwołane. 

Odwołano je dnia 18. lutego. 

Rząd narodowy, rezydujący w Krakowie, 
(Tyssowski, Gorzkowski i A!cjata) zatrwo- 
żony aresztowaniami przywódców spisku 
w Peznaniu, widząc, że wobec niespocdziane- 
go zajęcia Krakowa przez generała austrza- 
cklego Collina, powszechny ruch po- 
wstańczy był niemożliwym — odwołał po- 
wstanie na trzy dni przed wy!u:ken. Była 
te lekkomyślność niewłychana, ponieważ „nie 
było żadnego materyuirego podobieństwa, 
aby rozkazy, odwcłujące ruch, wszędzie przed 
terminem dojść mogły «... 

Okupacya Krakowa przez Austryaków 
wywołała krótkotrwałą krakowską re- 
wulucyę, Wybuchła ona niezależnie od 
planowanego ruchu rewolucyjnego. 

Szczupła austryacka armia oxupacyjna 
ustąpiła dnia 22. lutego z Krakowa, pod na- 
porem mieszczan i chłopów, poczem zaraz 
ukonstytuował się w m'=sście Rząd naro: 
dowy na całą Polskę i w,. ? wojnę wszyst: 
kim zaborcom. W dwa dni później ustąpił 
miejsca dyktaturze Tyssowskiego, wprzód 
jednak wydał manifest do narodu, w któ- 
rym przysięga. iż »władzę rawolucyjną tak 
długo wykonywać będzie, dopóki cała Polska 
wyjerzmioną nie zostanie, i że za Środek do 
tego celu uznaje po.uszenie całego 
iudu przes zniesienie przywilejów, 
a nadanie bezwzęlęduej własności 
ziemi, dzisiaje przez włościan warunkowo 
tylko posiadanej. «< 

Duszą rawolucyi był były emisaryusz E- 
dward Dembowski, sekretarz Tyssowskiego. 
Nie potrafła rewolucya ani zorganizować li- 
czniejszej armii, ani powołać ludu pod broń. 
Dnia 26 go lutego major Benedek przy po- 
mocy chłopów rozbił pod Gdowem oddział 
powetańców wysłany z Krakowa celem ro- 
zbudzenia Galicyi. Na drugi dzień Dembo- 
wski zginął w Podgórzu. Niedołęstwo mili- 
litarne Republiki było tak wieikie, że nie 
próbowała nawet walki z Coliinem. Dnia 3 
marca Tyssowski opuścił Kraków z wojskiem 
liczącem 900 Kosynierów, 200 jazdy, 200 
strzelców 1 jedną armatę. Nie próbował 
wzniecać powstania w Królestwie, Poddał 
się Prusakom. Kraków zajęli Aaustracy. A- 
neksya >wolnego miast: Krakowa z okręgiem « 
do Austryi — oto jeden ze skutków rewo- 
lucyi. 

Były i inne. Procesy, szubienice, konfi- 
skaty, wzmożony ucisk, pogłębiony antago- 
niem między dworem a wsią, zniszczenie spi- 
sków, które później w r. 1848 mogłyby wa- 
żną odegrać rolę. Ogólna depresya zapano- 
wała w Polsce. Wiadomość o rzeź! tarno- 
wskiej wywolsła przygnębienie wśród de- 
mokratów polskich. Moment najjaśniejszy 
całego ruchu tj. zniesienie poddaństwa wło- 
ścian, został zaćmiony przez rabacyę. 

Książka Limanowskiego (nieco może za 
popularnie I brossurowo napisana) wypełnia 
ważną lukę w historyi polskiej niewoli. Mi- 
mo subjektywiamu autora jest ona podre- 
cznikiem pożytecznym, zestawiającym po raz 
pierwszy w obraz historyczny wszystkie te taj- 
nei jawne zdarzenia, które poprzedziły i wypeł- 
nity ruch r. 1846. Historycy polscy zaniedbali 
rok 1846, zadawalniać się dotąd trzeba było 
albo pamiętnikami albo książką Niemen hr. 
Sali. Obszerne dzieło Limanowskiego, daje 
nam już historyę źródłową, z której rawo- 
lucya przedstawia się nam w. całej swej nieu- 
dolności, w całem nieszczęściu, zarówno 
w ponurym blasku rabacyi, jak iw bladych 
kilku promieniach poświęcenia idei demo- 
kratycznej. Budzi amutne relleksye, ale czyż 
nie były jej ujemne momenty konsekwencyą 
tego największego z nieszczęść, Jakiem jest 


niewola ? Jej niezawodnie było zasługą, że 
na dwa dwa lata przed francuską rewolucyą 
lutową wywiesiła program społaczny. Nie 
zniknął en odtąd ze sztandaru polskiego. To 
w każdym razie trzeba pamiętać, gdy się 
rozważa ten objaw naszej romantyki poli- 
tycznej: wojnę równoczesną z trzema naj- 
silsiejszemi potęgami świata. Jakże — odtąd 
staliśmy się skromnymi I! J. M. 


Konstantyn Wielki 
a sztuka chrześcijańska, 


Jedną z wielkich zasług cesarza, który 
przez wydanie edyktu medyolańskie- 
go zakończył epokę prześladowań chrystya- 
nizmu i uczynił zeń religię, panującą w im- 
póryum rzymskiem, jest to, że sztukę swych 
czasów oddał w służbę prawdziwemu Bogu. 

Przedewszystkiem musimy o tem pamię- 
tać, że już w roku 313 darował on pałac 
Laterański na wieczne czasy biskupom rym- 
skim. Już w tym roku papież Milcyades 
zgromadził w tym pałacu pewną ilość bisku- 
pów na konsylium dla potępienia fałszywych 
nauk Donatystów. Zgromadzenie to odbyło 
się w auli, czyli bazylice”), która się tam 
znajdowała, podobnie jak w każdym pałacu 
książęcym. Za następnego papieżają św. Syl- 
westra (314-335), zbudował Konstantyn 
W. w obrębie Lateranu bazylikę o pięciu 
nawach, noszącej nazwę „Basilica Constan- 
tiniana*. Bazylika ta — to pierwsza dzieło 
architektury chrześcijańakiej. Architektura 
jednak pociągnęła za sobą także inne sztuki 
plastyczne do współdziałania przy ozdabianiu 
domów Bożych. 

Musiały więc ściany tego przybytku zo- 
stać okryte obrazami malowanym: i mozai- 
kowymi, musiał zostać wzniesiony ołtarz 
z baldachimem, z ambonami po stronie epi- 
stoły i ewangelii, musiały być wzaiesione 
w absydzie: tron biskupi i siedzenia dla du- 
chowieństwa, musiały wreszcie być wykona- 
ne święte naczynia i szaty kapłańskie. 

W ten sposób sztuki plastyczne oddane 
zostały na usługi jednego prawdziwego Boga. 

Tam pośrodku miasta, w którem wzno- 
siły się najwspanialsze świątynie ku czci fał- 
szywych bożków otrzymał Chrystus, 
w którego cesarz uwierzył, przybytek, prze- 
chodzący wspaniałością Świątynie Jowisza 0- 
raz innych bożyszczy starożytnego świata. 

Z Laterańskiej bazyliki pozostało nam tyl- 
Ko tyle, że możemy dokładnie określić jej 
rzut poziomy. Natomiast reszta, ulegając ro- 
zmaitym przeróbkom od połowy XIV w., zni- 
kła prawie doszczętnie. Pozastały tylko reszt- 
ki mozaiki w absydzie, sięgające czasów Kon- 
stautyrnz "lub późciejsze, lecz wierne ich ko- 
pie, ;dx np. postacie Apostułów pod palmami, 
znajdujące się między ostrołukowemi oknami, 
wybitemi w absydzie dopiero w XII wieku. 
O niesłychanie bogatych świętych naczyniach 
i świecznikach, które cesarz sprawił do tej 
bazyliki, podaje nam wiadomość »Liber pon- 
tificalis<, skąd dowiadujemy się, jakie olbrzy- 
mie sumy Konstantyn przeznaczył na ich 
sprawienie i jak poważne zadanie przy ich 
wykonaniu mieli ówcześni złotnicy. 

Baptisterium, znajdujące 8'ę przy tej 
bazylice, jes. także dziełem Konstantyna 
iw roku bieżącym prawdopodobnie zostan'e 
odrestaurowanem, Bądzie to wtedy najlepiej 
zachowany zabytek budownictwa % epoki 
konatantynowskiej. 

Budowa bazyiik Apostołów w Waty- 
kanie i przy drodze ostyjskiej, jakoteż nad grc- 
bem św. Wawrzyńca dała sposobność Konstan- 
tynowi do wykonania dzieł monumentalnych. 
Pierwotnie były one pomyślane jako bazyliki 
nadgrobne, jakto widzimy na głębiej poło- 
żonych i starszych częściach bazyliki św. 
Wawrzyńca. U św. Piotra zaś zmieniono plan 
w czasie budowy. Skutkiem tego powstała 
bazylika o pięciu nawach,j ze stu kolumnami, 
budząca podziw Świata w ciągu kilkunastu 
stuleci wspaniałością swego wewnętrznego 
urządzania oraz ilością bogatych wotów. Pię- 
kność tej kazyliki pobudziła cesarzy Teodo- 
zyusza i Honoryusza do wyniesienia nad gro- 
bem »Apostoła narodów< budowy, która zo- 
stała poświęconą w 395 roku. 

Z konstantynowskiej bazyliki nad grobem 

św. Piotra w Watykanie pozostały ślady tyl- 
ko w absydzie dzisiejszego dolnego kościoła. 
Także chodnik idący z niej ku „Konfesyt*, 
tj. ku grobowi św. Piotra, pochodzi również 
z czasów Konstantyna. „Liber pontificalis“, 
ta nieoceniona kronika papieży, podaje że 
ceBarz Konstantyn kagal wykonać w bronzie 
„Coenculus*, tj. wielki relikwiarz, na które 
go wierzchu umieszczony był krzyż szczero- 
złoty, ważący 150 funtów. Na krzyżu tym 
widniał emaliowany napis: 
CONSTINUS AUGustua ET HELENA AUGQusta. 
W samej komorze grobowej wyryto napis, 
nazywający ją mieszkaniem królewskiem, po- 
nad którem z równą wspaniałością zbudowa- 
ną została bazylika: „Hanc domum regalóm 
aula simiii fulgore circumdat*. 

Z dawnego kościoła św. Piotra pozostał 
nam dalej bardzo dokładny plan, sporządzo- 
ny przez Tyberyusza Alfaranusa w 1590 
roku. Widzimy z tego planu, że miał on pięć 
naw, cośkolwiek wystającą na boki nawę po- 
przeczną i przedsionek, otoczony £ czterech 
stron kolumnadą. Ponad komorą grobową 
wznosił się ołtarz, który nakrywał baldachim 
podtrzymywany przez cztery porfirowe ko- 
lumay. Innych sześć kolumn spiralnych z bia- 
łego greckiego marmuru, z winogrodem wy- 
kutym w zgięciach kolumn, które się dotąd 
zachowały, tworzyło zamknięcie ołtarza. Ten 
ołtara był cały ze srebra i ważył 350 fantów 


1) Bazylika, budynek w którym odbywały się 
czynności sądowe, następnie zać wielkie sale w pry- 
watnych pałaeach bogatych Rzymian, gdzie zbierali się 
pierwsi chrześcijanie na nabożeństwa. Badowy te po- 
służyły na wzór dla najdawniejszych kościołów chrze- 
goijańskich, które w miarę potrzeby przybierały wspa- 
nialske wymiary, niż pierwowzór. 


a zdobiła go 400 drogich Kamieni, Przed nim 
stał świecznik szczerozłoty, wagi 35 funtów, 
a obok tego Świecznika inne bronzowe, ka- 
źdy 300 funtów wagi ze srebrnemi płasko 
rzeźbiami, przedstawiającemi sceny z życia 
Apostołów. Do tego przychodziły kielichy, 
patyny, kadzielnice I t. d. — wszystko ze 
szlachetnych metali i ozdobione drogimi ka- 
mieniami. Podobnie zaś, jak w Lateranie, 
ściany bazyliki wykładane były przepiękną 
mozaiką. 

W ten sposób główne te bazyliki Rzymu 
stanęły w swej bajecznej piękności przed o- 
czyma Rzymian, którzy nawet w najwspa- 
nialszych świątyniaek pogańskich nic podo- 
bnego nie widzieli. Jeżeli cesarz Konstantyn 
przypisy wał swe powodzenie lasce B1ga chrze 
ścijan, to dsł w sposób iście monarszy wyraz 
swej wdzięczności. 

Oprócz wymienionych bazylik wzniósł 
Konstantyn W. jeszcze następujące przybytki 
boże w Rzymie i jego okolicy: bazylikę Krzy- 
ża Św. („Santa Croce di Gerusalemme“), św. 
Wawrzyńca >fuori le mure«<, św. Agnieszki 
na via Nomentans, św. Marcelinusa i Piotra 
(przy bramie Pignatara), a także w Ostii 
i Albano. Oprócz tego powstały za jego cza- 
sów w Rzymie liczne pomniejsze kościoły pa- 
rafialne — »tituli<, 


Niestety, z budowli jakie powstały za 


czasów Konstantyna i z ich ozdób pozostało 
tak niewiele, że trzeba najczęściej powoły- 
wać się na źródła archiwalne, chcąc odtwo- 


rzyć ich wygląd i wspaniałość. Faktem jest 
jednak, źe zarówno bazylika Laterańska, jak 
Watykańska, posiadała własne warsztaty ar- 
tystyczne, do których powoływano z Rzymu 
i prowincyi najznakomitszych artystów, bu- 
downiczych, rzeźbiarzy, malarzy, złotników 
i td, aby umiejętność swą oddawali na u- 


sługi Jezusa Chrystusa, Aby powiększyć licz- 


bę artystów i rzemieślników, uprawiających 


sztukę stosowaną, cesarz Konstantyn udzie- 
lał im i ich rodzinom rozmaitych przywile 
ów. b 


Dla zrozumienia potężnego impulsu, który 


dał cesarz Konstantyn sztuce chrześcijańskiej 


we wszystkich jaj gałęziach, musimy zesta- 


wić jego czasy z czasami o 1200 lat później- 
szymi, gdy tacy Papieże, jak Leon X, lub Ju- 


liusz JI, wznoszą nowy kościół Św. Piotra 
a są protektorami takich artystów jak Ra- 
fael, Bramante, Michał Anioł i Benvenuto 
Celitni, I gdyby nawet w grupy rozsypała się 
kopuła bazyliki św. Piotra, gdyby uległa zni- 
szczeniu słynna „Dysputa* Rafaele, jub „Sąd 
ostateczny" w kaplicy Sykstyńskiej Michała 
Anioła — to arcydzieła "te żyć będą wiecznie 


w pamięci ludzkiej pod postacią niezliczonej 
ilości miedziorytów, „fotografj i reprodukcyj 


kolorowych. Nie mamy jednak wcale tego 


rodzaju dokumentów, odnoszących się do ar- 


chitektów, którzy za czasów Konstantyna W. 


wznosili bazyliki, o malarzach którzy xyso- 
wali kartony i następnie wykonywali j 
w mozaice, o złotnikack, którzy wyrablai 
Święte naczynia i rześbiarzach którzy da- 
wali modele do bronzowych relikwiarzy świe- 
czników, trybułarzy i t.p. Imiona ich uto- 
nęły w niepamięci ludzkiej i przeważnie zal- 
kły tak, jak ich dzieła. 

„A jednak z tego, co pozostało i na pod- 
stawie współczesnych opisów — pisze X. Dr 
Waal, rektor  Composanto 
w Koeln. Volksztg.<') — można czasy Kon- 
stantyna W. uważać za epokę renesansu, 


większego nawet niż był renesans w XV 


i XVI stuleciu“, Budownictwo chrześcijań- 
skie kryło się troskliwie aż do tych czasów 
w katakumbach, gdzie przygotowywało komo- 
ry grobowe lub też wznosiło ukryte kaplice 
w pałacach niektórych chrześcijan, należą 
cych do arystokracyi. Jakiż olbrzymi prze- 
skok od tych skromnych początków do ba- 
zyliki Laterańskiej lub Watykańskiej z pięciu 
nawami|! Zamiast skromnych obrazów na 
ścianach podziemnych grobowców powstały 
wtedy ogromnych wymiarów kompozycye dla 
wypełnienia Ściaa w presbyterach i nawach 
bazyliki. A jak skromnie wyglądać musiały 
kielichy, świeczniki oraz inne naczynia ko- 
śsielne w ubogich oratoryach wieków po 
przednich w porównaniu do takichże naczyń 
z bazylik Konstantyna! 

Jeżeli w późniejszych czasach spotykamy 
dywany z figuralnymi obrazami, czyli gobe 
liny, to nie są one czem innem, jak dalszym 
ciągiem i owych zasłon, vela, któremi za 
czasów Konstantyna zasłaniano ołtarse, nisze 
w chórach, 'przestrzenie między kolumnami. 
Te tkaniny były jednak niczem w porówna- 
niu do wspaniałych szat liturgicznych, w któ- 
rych np. taki Papież Sylwester wraz ze 
swem duchowieństwem odprawiał nabożeń 
stwo. Sztuka staro-chrześcijańska w niektó- 
rych wypadkach musiała się zapożyczać u 
spółczesnej sztuki pogańskiej, ale teź w je- 
azcze większej ilości wypadków musiała sa- 
ma tworzyć, opierając się na pismach Ko- 
ścioła i na własnej intuicyi. 

Pomimo, że tak niewiele dochowało się 
do nassych czasów pomników „wielkiej“ 
sztuki, z czasów Konstantyna, możemy jed 
nak odszuksć jej ślady w „małej“ sztuce, tj. 
w płodach ówczesnego przemysłu artystycz 
nego. Weźmy np. lampę, pochodzącą z IV 
wieku *) z figurką, przedstawisjącą ŹZbawi 
ciela, którego adorują dwaj aniołowie. U Je: 
go nóg spoczywają: lew, smok i bazyliszek. 
Całość otoczona jest małemi kółkami, w któ 
rych monogramy Konstantyna znajdują się 
obok rozetek, Garncarz, który ulepił tę lam 
pę, wziął do niej wzór niezawodnie z mo- 
zaiki, jaką widział w jednej z bazylik. Na 
niektórych znów sarkofagach widzimy Chry- 
atusa między książętami Apostołów, jak wrę 
cza św. Piotrowi księgę z napisem LEX, 
wedle której, ma rządsić Kościołem jako Je 


1) „Koeln. Volkszig“ Nr. 317 z J913 r. art. p. t. 
„Konstantin der Grosse undj die obristliche Kunst in 
Rom“. Å 
3) Porównaj Sybel: „Christłiche Antike“, 


w Rzymie, 


DODATEK LITEI$ACKO: SPOŁECZNY. 


go zmsitępca, lub też wzniosłe inne sceny, 
niezawodnie kopiowane z mozaiki. 

To, czego dokonał Konstantyn w Rzymie 
wychodziło się, niby promienie słońca, na 
prowincye imperyum. 

Między innemi zbudował cesarz bazylikę 
w Kapui i prawdopodobnie bazylikę św. 
Restytuty w Neapolu. W Medyolanie 
posiada tamtejszy najstarszy kościół św. Wa- 
wrzyńca kaplicę św. Akwilinusa, w której 
znajduje się mozaika, przedstawiająca Chry- 
Stusa w otoczeniu Apostołów a pochodząca 
niezawodnie z czasów Konstantyna, 

Dalsze ślady wpływów sztuki z czasów 
Konstantyna dadzą się odszukać zarówno 
w Gallii, jak i w Afryce, uie mówiąc już o 
tem, co powstało za jego inicyatywą w no- 
wej stolicy Konstantynopolu, w Je- 
rozolimie, orazw innych miastach Wscho= 
du. Legenda opowiada nam, że Konstantyn, 
otoczony świetnym orszakiem, wziął udział 
w zakładaniu watykańskiego Kościoła św. 
Piotra, przyczem miał wykopać dwanaście 
koszów złemi, którą wyniósł na własnych 
barkach. Być może, iż tak nie było, ale 
faktem jest, że Konatantyn w obliczu prze- 
ważnie pogańskiej jeszcze ludności Rzymu 
stanął jako wyznawca tej religii, którą tak 
niedawno temu chciał Dyoklecyan w morzu 
krwi utopić, 

Rzym zachował we wdzięcznej pamięci 
osobę Konstantynu W., zarówno w podaniach, 
jak i w sztuce. Źe bronzowy posąg Marka 
Aureliusza, który stał dawniej przed Latera- 
nem, dachował sią do naszych czasów, to 
zawdzięczamy tylko tem, iż uważano go za 
posąg Konstantyna. Gdy Papież Leon III zbu- 
dował na przyjęcie Karola W. salę przyjęć 
»triclinium«<, w pałacu laterańskim. rozkazał 
wykonał tam  przechowany do dziś dnia 
obraz mozaikowy. Na tym obrazie przedsta- 
wiony jest Chrystus na tronie, a o ok Klę- 
czą: cesarz Konstantyn I Papież Sylwester. 
Przy bazylice zaś „Ouattiro Coronati“ znaj: 
dują się w Kaplicy Św. Sylwestra obrazy 
z początku XII w., przedstawiające legendę 
o papieżu Sylwestrze i cesarsu Konstanty- 
nie. A któż, kto oglądał »Stanze< Rafaela 
w Watykanie, nie podziwiał olbrzymiej jego 
kompozycyi , przedstawiającej zwycięstwo 
Konstantyna nad Maksencyuszem ? W przed- 
sionku u św. Piotra stoją znów dwa olbrzy= 
mie posągi konne, wyobrażające dwóch naj- 
znakomitszych cesarzy chrześcijańskich : K o n- 
stantyna W. i Karola W. A w przod. 
sionku bazyliki Laterańskiej i na balu: 
stradzie placu Kapitolińskiego znajdują się 
dwie statuy starożytne cesarza Konstantyna 
Wielkiego. 

Wreszcie i teraz, gdy Ojciec św. nakazał 
w roku bieżącym święcić pamiątkę »ogło- 
szenia edyktu medyolańskiego<, położył w 
jago imieniu kardynał Casetta w dzień 
zwycięstwa nad Maksencyuszem kamień wę- 
gielńy pod nową bazylikę, która wiekom po- 
tomnym przypominać będzie imię wielkiego 
cesarza. 


Nauka, biteraiura, Sztuka. 


Setna rocznica urodzin Fryderyka Ozanam'a. 
W dniu 23 kwietnia upłynie 100 lat od przyj 
ścia na świat Fryderyka Ozanam'a, niegdyś 
profesora literatary romańskiej w Sorbonie, zna- 
aego autora Btudyów o Dantem i o poetach 
francuskich, który w roku 1833 założył wraz 
a kilkoma ze swych kolegów azkolnych pier- 
waszą Konfereucyę Towarzystwa ów. Wincene 
tego a Pauio. Jakoż w przyszłym tygodniu To= 
warzyBiwa to po całym świecie obchodnić bę- 
dzia rocznicę urodzin awego założyciela, Główna 
arcczystość będzie w Paryżu pod przewodni- 
stwem Kardynała Protektora Towarzystwa J. 
Em. Wincentego Vanantellego oraz Kardynałów 
Lucon i Amotto; w Krakowie ten obchód mieó 
będzie miejsce w jutrzejazą niedsielę. Jakoż o 
godz. 9 rano odprawi J. X. Blskup Sufragan 
Nowak pontyfikalne nabożeństwo na intencyą 
Towarzystwa w kościele św, Wincentego a Panlo 
(XX. Misyobarzy na Kleparzu); wieczorem o go- 
dzinie 6 w sali Tow. Wzaj, Ubezpieczeń (Ba- 
«towa 8) będzie pod przewodnictwem księcia 
Biskupa krakowskiego Ogólae Zgromadzenie 
Konferencyj krakowskich i podgórskiej, na któ- 
rem członek Konf. ś. Jana Kant, prof. Maryan 
Zdzitechowski będzie miał wykład o Ozanamie. 
Nazajntrz w poniedziałek o godz. 8 rano odpra- 
wionem zostanie u XX. Misyonarzy na Klepa- 
rza nabożeństwo żałobne za doszę śp. Frydery- 
ka Ozanam'a, 

Poznaj żyda! Najaktoalniejszej dziuiej w 
Polsce kweńtyi, tj. sprawie stosunku Polaków 
do żydów, poświąca się obecnie wiele książek i 
broszur. Podczas gdy jeszcze przed kilku laty 
nie było w literaturze politycznej polskiej, ani 
jednej książki, któraby sprawę żydowską kry- 
tycznie i ze stanowiska polskiego omawiała, 
to obecnie mamy juk wyczerpujące kaiążki 
Duowskiego, T. J. Choińskiego, Moszczeńskiej, 
mamy oy Niemofewskiego, X. Dsziedsica, 
X. Bisztygi itp, W tych dniach wyszła snowu 
brosznra 10-groszowa w Warszawie (księgarnia 
Treptego, Erywańska 15) pod tyt, „Nie dajmy 
się żydom“, popularnie napisana przez Auto- 
niego Jastrzębca. 

Obecnie notujemy z radością pojawienie się 
bardzo gorąco napisanej książeczki Stanisława 
Bełzy „Być albo nie byó* (Warszawa, księ- 
garnia E, Wendego i Ski). Znany aqtor opisów 
podróżniczych i popuiaryxator historyi polskiej 
wykaznje całą grozę niebezpieczeńatwa Í wzywa 
do samoobrony, która jest dla nas kwestyą 
„być albo nie być”. „Gdy żydzi — konkluduje 


sator — jako Żargonowa maas, skorzystawszy 


z równouprawnienia w ciągu ostatnich 50 lat, 
owładnąwnzy naszemi miastami, podrywają nasz 
ekonom'czny byt i pragnąc x Polski stworzyć 
nową Judeę, kop'ą nam Polakom grób, należy 
ich przez instynkt zachowawczy, pokojowymi 
środkami zwalosać, jako najstraszniej- 
szych szkodników”, 

Broszura p. Belzy zasłaguje na bzerokie roz- 
powszechnienie. a 


* 


Str 6 „Głos"Narodu* s dnia" 20"Kwietnia 1913 Nr. © 
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= Mafwiększe na Świecie Towarzystwo okrętowe i kolejowo = posiada najszybsse połącHiie z Tryestu do Kanady, z Antwerpli I z Liwerpoolu Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 


do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
Wszelkick wyjaśnień udziela: 


(canadian Pacitio Railway Company EEEE Z ŻŻE aprezante 
= L 

ajdorodniejszeszczepki Zakład ŚW JÓZEŃ 

Najpewniejsze nasiona PEEK as yt r. 


kwiatowe i war ywce i piękne sadzonki wszelkiego rodzajm — poleca w Krakowie, Karmelicka 


—m—— Z EZ ZZA O WN 


WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 


pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i órodki hygieniczne podtrzy= 
mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 1 


Droguerya i perfumeryaH, Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i teale- 
towe, hygieniczne opaski dla pań i pssy brzuszne — kompletne wys 
prawy dla położnio. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą, 


i m a y 
Amalia Knapińska 
Kraków, Linia A-B, 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich por w kolorach. 


WĘŁNY 


na suknie i kostyumy, 


jedwabie, płótna, szy- * 20 
kody. MIARE, halki, wAPNO > WAPIENNIK W PŁAZIE 5 FRANCK As 
ae Pas W ak MIELONE) Poczta: Chrzanów S | d 
ecznie w -| IÈ oesco Ź | 
zynie pod firma" | (mco || = FIRMA NAJSTARSZA W GALIGY! GPRZYMILŚZKA DO KAWY a 
a a $ Produkuje wapno budowlane, do celów che sz K A 


4 PRAWDZIWA TYLKO À 
Q Z MARKĄ FABRYCZNĄ „£ 


A ZEL MŁYNEKDOKAWY 
q JEST NAJLEPSZĄ $ 


micznych i wapno palone mielone do 
nawożenia gruntów. 


Ceny umiarkowane, na żądanie oferty. 


Józęl Pietsch 


Kraków Szewska 2. 430 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzało nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 467 50 4 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dai 


Ambra creme Dra  Ghristaffa 


Najlepszy niesz»odliwy środek do nitrzyma- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Oena K. 1.60 od- 

powiednie mydła 70 hal. 388 20 6 
Składy we wszystkich aptekach i drogneryach 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, apteka, ni. Karmolicka L 23. 


500 Koron ! 


zapłacę Pann, jeżeli moja tępicielka korzeni 
„Ria maść“ 
mnie usunie Pańskich odelsków, brodawek, 
twardej skóry, bez holeści w przeciągu 3 dal. 
Cena jednego słoika wraz z listem gwaran- 
ojom Koron I. KEMENY, KOSZYCE 
L skrzynka pocztowa 12/311 wez: 5 
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C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


BANA MEOTEGZNI 


= FILIA W KRAKOWIE = 
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000—  K.li,000.000'— 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000.000— 


,SR-MAŁ 
KOWSKI 


Q ; 
':KOŁO KRAKOWA::Q i 


SWIECE 
kościelne |. 


Pod gwaraneyą prawdziwe świeso woskowe, 
L cerezynowe, naj iepsze stearynowe, oz- 
dobne świece ofiarne i Kadzidłu, węgio də 
j kadzielnie ato. 
Cenniki darmo i opiatnie. 
Pierwsza Litomierzycka fabryka wył':abów 
woskowych i świec 


J. ULADYKA 4 SYN 


Lifoncierzyce m/E. w Czechach 
Rok założenia 1820. 

Przy zamówieniu proszę powołać się aa ton 

dziennik. +89 10 


Rządowe g uprawniena 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poA firmą 


R. Rząca i Chmurski 


mw Krakowie, św. Gerirndy I. 4. 


wyrabia pod kentrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toń Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshtibiarskiej, Saiterskiaj, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne leeznicze jak: litewą, bromówą, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wedy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkewa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo, 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 

ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 3 20 6 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 

SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. | 


Rąpiele morskie 
Bescannova 


na wyspie Veglii, b g. statkiem z Fiume. 
PENSYONAT POLSKI Marceli Karlińskiej 
otwarty od 1-go maja do końca pażdzier- 
nika. W pierszym i trzecim sezonie ceny zni- 
ione. Bliźągze informacye listownie. BL631 


Oswojona Wydra 


jest do sprzedania wiadomość 51952 


W. Oleksowioz Baranów. 
Pożyczki osobiste 


na 4— 6 procent począwszy od 200 kor. 
z poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 
tach miesięcznych po 4 korony, daje wy 


Moralne i fizyczne niedołęstwo | 
brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 
È i | wogóle brak chęci do życia h 
są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 5 
i odhierają wszelką ochotę do pracy i Życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała | 
wynależć árodek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- , m 4.49". +! : l l 


kie choreby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych następstw udało 


GRE przez należyte preparowanie atrykańskich orzechów „KOLI“ które ar. 
oy 
[ELEFON Hr. 180 k. TELEFON Hr. 188 h. 


iążęcy dostawca nadworny Mr. T, Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA“ opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie; 
dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczeni chorobami 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t. p., <= ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na hlednicę, mężczyzni zużyci ży*iem h'laszczem, 
adrowi ludzie, hy rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA* 
można w każdym z wymienionych tataj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA“, inne nzś 
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperat«um Także bez- 
senność ł cierpień moralnych I wszelkich chorób nłeodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 
nym na wszelkie choroby. 373 10 3 

1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś i. pudełķro zawiera- 
jące 200 pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użyeła i 
franco do każdej stacyi pocztowej. Wyrobem Hercules Koa zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahilf* w Wiednia. Generalny zastępca i główny skład na Gali- 
cyę, Bukowinę, Śląsk austr.‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI 
Krabów plica Zielona 19., oraz uprasza się żądać w aptekach i drogneryach. 


płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 

bank i biuro giełdowe, Budapenzt, VII, Ra- 

kóczi ut, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła- 
cone. 


Kawiarnia i mleczarnia 


należąca do plerwszorzędnych, w najruch- 

lwazem miejscu miasta, dobrze się rentująca, 

s liczną kilentelą jest do sprzedania, Bliż- 

sza wiadomość nl. Szewska l. 4 II p. drzwi 

na prawo. 0 00] tylko katolicy. 
1 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne | 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator:ki h 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa- | § 
raty „Auatryakamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez | p 
Laudy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra- | | 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrio“, Wien VIL. 


nO ETIT PIW A R. Lechner (Wilhelm Müller) Fabryka aparatów fotogra- 
82-letnia staru szka ficznych Wien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca atelier dla amatorów. 

syaa I córkę nieuleczalnie chorych, prosi O 


wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini- 
stracya „Głosu Naroda“ pod numerem 230 


- MIŁOGIKKDZIO GZYTELNIKÓW 


poeca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
łectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paule w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“, 212 0 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krow, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
anych winnic, po 02, 56, 62 eto. hal. za 1 litr; 
akoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
A i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery eto. wysyła się w beczkach po 
BG litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
34 flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lublana za pobraniem. 


Cenniki darme | opłatnie. 
Próbki kolekcy! win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4—. Czarne, krew two- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych | [R 
| rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 
franko za pobraniem K 450. 
Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hartowny skład win 
Lublana EA (Kralna). 
0 


Staruszka 89 letnia | 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do Życia 
= 5 jn r inistracya 

Łaskawe datki przyjmuje Administracy 
„GŁOSU NARODU: 1230 


n Ah 


Publiczne podziękowanie. 


Pana Franciezkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, dcstawcy dwera 
w Neunkirchen. Auetrya dolna, wynalazcy 


= Herbaty Wilhelma = 


żeli tera. hlicznie występuję, to czynię to jedynie „dlatege, io al 
libolęska” Panu Wilhelmowi, ' aptekarzowi w Neunkirchen, za to wiernie 
- usłng!, jakie Jego herbata oddała mi w 


Driikaruia zaapatrzona w wielką ilość czcionek najnow=. 
szego typu | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow-' 
|uictwem tachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres. 
drekarstwa wchodzące: broszury, czasepisma, cenniki, ka- 
talogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia šiu- 
bne, układy tabeiaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żełebae, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


ołooo 


| 
i 


bolesnych cierpieniach reumatyeznych 


najszezerzej podsiękować I Innym cierpiącym na reumatyzm, zwrócić uwagę, 
na tą wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania teiże, pozbyłam się zu- 
pełnie reumatycznych ból, których już teraz więcej nie doświadczam, a przy tem 
osły mój organizm poprawił się. Jestem mocno przekonana, że każdy w po- 
dobnych cierpieniach, zwróci się do tej eudownej herbaty i używa jej, wów- 
czas nietylko ja, ale i jej wynalastę błogosławić będzie. 
Z najgłębszym szacunkiem 
1290 6 $ Hrabina Butschin Strelttłatd 
iora podpułkownika 


zema Cena za pakiet K 2—. 6 pakietów K, 10— =======m 
‘Gdzie nie ma w aptekach I dregaeryash wysyłkę uskutesznia się wprent. 


M 


Nr. 91 


SM 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hamburg-środkow. 

Ameryka 
Hamb.- Wenezuela. 
Hamburg.Kolumbia 


Hsmburg-Brazylia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Anutwerpia-Kanada. 
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 


na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe” 
I kajuta, II kajuta, III klasa i między. 


pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 

dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 

i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, itakże dla wychodźeów. 


O wyjaśniekia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
lini HambnrfQ-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerśtr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Tanie 


ilustrowane w pięknej oprawie. K 2:70 
Formy Towarzyskie... .. 135 
Śśpiowniczek kieszonkowy 


1:45 
110 
— 30 


ohewania drieci . . . «s « - 
Dziecię Boże illustr. książ. do na- z 


bożeństra Oprawna 


oięestwo w ywotach 
Sziętych Pańskich oprawne z K 
Potęga P 1ńca św. . n — 


23 pief - «=. bożnych w l0 2e- 4 
szyta « bił 
Kra 
niit, T RR 
ie martyr 
p= ko na każdy dzień rokn . . 
Legomdy O Zbawicielu $wia- 
ta w pięknej oprawie . . 
Mełodyka Katolickiej rellali 
(prak. wskaz. dia katechetów) K 440 
w pięknej oprawie . . . « » * * À Ay” 
Cony rozumieją się z przesyłką poc Ę ą. 
Należytość należy = d góry przeka- 
, Inb w znaczkach pocz p 
e, Zast. U. Ksg- 


ierożek, Krakow, 
i ul. Kopernika I. 17. 524 0 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 
w Krakowie 


ulica Floryańska I. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Pelsca swój obfity skład 


KSIĄŻECZEK 
do nabożeństwa 
i książek dla dzieci I młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 © 


Prawdziwe berneńskie mataryały i 


na sezon wiosenny i letni 1913 | | 


Jedenkupons'10 ( 1 Kupon a 4- 
m. dług. na całe | 1 Kupon SĄ 
ubranie męskie i 1 Kupon 16 Kor. 
(surdut, nd LT 1 Kupon 17 Kor. 
H "kosztuje LZ 1 Kupon 30 Kor. 


|1 kupon na dą © - jęsy LB 

| Kor. oteż materye na zarzutk!, 

Modi rystycmne, jedwabae, kam- 

, matęryały na suknie damskie 

td. wysyła po cenach fabrycznych ze 

twej Tzętajności i porządku znany 
skłaą fabryczny sukna 


Slegel- Imhot w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i france. 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce Są znaczne, Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia nsku- 
tecznia się najdokładmiej, zupełnie we- 
dług wzoru nawot w małych ręzmiarach 

z zupełnie świeżego materyału. 


Panna 


z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z dsinłem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁO- 

SU NARGDU:*, 518 8 


az 


Para ładnych 
koni 


do sprzedania. 
Wiadomość w fabryce opatrunków 
M. L. Dobrowolskiego 
w Podgórzu — Plac La- 

goły l. 3. «3082 


A. HOLIK 


Zegarmistrz 
Kraków Sławkowska. l 


poleca skład zegarków genewskich, zegarów 
wahadłowych, budzików. oraz kolekcye zre- 
vr staroświeckich. Uskutecznia repara- 
ce L cznem poręczeniem Przyjmuje do 
zmiany re zegarki i zegary. Biżuterye 
i łańcuszki ze zł tai srebra ma na skiadzie, 

y przystęnne, znacznie zpiżong, 


a PE ZERA ER 
sa 


Ñ Największy skład przyborów i szat kościelnych 


Pa jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


NTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46[G. 


że NYLAŻ —— 


| konsta 


SAY 


T. 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrchów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna -1e- 
prezentacya szat I'turgicznych 
Związku pracy polskich E<»iet w "rakowie 
Firma nasza istniejące od r. 1864 starała się zawsze kiużyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i słotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie, Ufając, że Przewiełebne Duchowieństwo, które nas, 


dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
Bzemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów l sdohieniu 


m dm pa 
|= 


polskich kościołów pracą połskish rąk. 54 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


wsl SZ e E aera A A; 
ME = AZ BAN, Aa 


ystego,, 
K. 10, — puchu z z p 
12, — cesarskiego puei K, 14, 


ud b Kilo franko. 
GOTOWA POSCIEŁ adw 

a gęstego, orerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jadna pile- 
4 180x130 cm. duża wraz z dwoma S odckzkami, każda 90x60 cm. dnża, 
dostatecznie nap”łriona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchemi 
E. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. Ła, 15 I 16, — pojedyncze 
poduszki K. 3, 850 i 4, — pierzyny 180x140 em. duże, K, 14, 18 20, — podu- 
azki 90x70 om. duże, K. 40, 5 550, — Plernaty 180x116 om. duio K. 13, 15 
1 18, — łóżka pm a kúpy na tóżka, sukna, pokrycia pasowe, pokryeia 

łkowane, materace, I t, d. u rze o ca pobraniem ©epakowanie 
di ? P Bm r i0 E. konko, 


Józef Blauchut w Deschenitz Nr.45. 


. (Bóhmerwanid), Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
ądajcie oteseiS di lnstrowavych cenników gratis i franko, 


Wykwintne obuwie 


męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu 


poleca magazyn pod firmą 


JANA REBSZA 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej liczba 17 
neprzeciw hotelu pod Różą. 


452 10 8 


qub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano—Stonych. 


zuanych ze swej skuteczności w renmatytmie, zrtretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym i 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele ałoueczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gl- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogołnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowakiepa w Koso- 
wie dr. med. St. Kelles. Kranz. 

CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wiesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejowa Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładn, Jub przez stacyę kolsi Austryackich Szczucin i koworę Rataje, skąd 
15 wiorst do Soica. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleskiej i dr. med. Kelies-Krauz Radnna, Lubelska 20, w spra- 

wach nowego działu. 471 ś.1 


NIE: gai E E E FA 
AEE S PREM. An ETE a 


Na 5 SIYAN wiosnę polecam do mya i 
NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne, — kwiatowe 
z gwarancyą czystości I kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pieane i Krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
— — — W Zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik I specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


E. FREEGE, Krak 


2 


ÓW. 


Wszędzie chroniony, sławny i ulubieny środek domo- 
wy. Przy większych zamówieuiach znaczny opust. 


Oc r. 


Apte- 
karza 


1878! 
A. THIERRY'™S° BALSAM 


Prawdzi lko z zieloną zakonnicą, jako m 
prawnie Sony. Każde podrobienie, wali mea 
gozedaą innego balsamy z łudzącemi markami będzie rądownie 
i RZE 1 surowo karane. Środek powszechnie many za swej mij- 
pszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 


5 ` 
ne, 'specyalnie Arze OSKIZE! 
eniu kiszek i śledzizu flueneyi, cierpieniach żołądkowych, zna» 


w członkach, oparzeliną A 
6 podwójnych flaszek, la wyrzutach skórnych ete. Í 


awt | THEN ogo En: Masë cia 


u 
once, ranach nóg, skaleczeniach, 
ko 


Należy adresować. SCHUTZENGEL-APOTEKE des A THIERRY in PREGRADA bel Rohiisek. 


l AEO GT y U M < najlepsza 
u | A ny EH i . : 


„GŁOS NARODU” dnia 26 Kwietnia 1918. 
WEB o e ZZ] 


| 


e 


ZANAT 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie z nieogr. poręką zalożene w roku 1870. 


ul, Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4":”ona 


Slo 


Opłaca proceni od dnia złożenia i podalek rentowy. 


DLA PRZEWIELEBNEGO DOGHOWIBNGTWA 


wszelakiego rodzaju ubiory, wykonuję z największą starannością, Po kilkoletniej prak- 
tyce w tym dziale jako przykrawacz otworzyłem własny zakład krawiecki. Na składzie 
doborewe materyały. 486 6 2 

Ceny przystępne! 


Alojzy Majewicz 
„„„ KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 4 ~. 


NN RZE EA EE 


Mii yrzeciwników, ani rywali 


nie mają tutki cygaretowe ,„Framos*'. Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykłe łagodny i chło 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona s naje 
dalikatniejszych liści morwowyćh przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Salv ££, umie- 
szczona w ustniku, własności te powyższa i potęguje. „Fras 
mos nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Frafmos* i moje nazwisko, bo tylko te — 


są piermszej jakości. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Ceny praystępne! 


d. 


W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibuiek cygaretowych 


w Krakowie, 


a emaljowo lakowa farba 
te dla mebli,drzwi iłp. z 


Postadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, -— w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick. — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
mann Kranz, -- w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldman», — 
w K=ośnie: S. Janowski I Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcncie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie ca: F. Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf — w Nowym Sączu: 8. Lichtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,fgnaey *'ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawlustkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: $. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auarbach, —- 
w Slotwinie: Jaxób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Jnda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
stein, — w Zebłociu: $. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko roinicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze. Stanisław Fabak, w Żółkwi: 
Juliusz Cukier. 415 141 


"z" 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. À 
Gotowe do użycia formy pe 20 hal. dla naszych abonentów. 


|Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
| zowe darmo i opłatnie. 


,Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
ninistracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 


a raty! 


najnowszej konstrakoy!, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu I do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleou pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Ziwią” 
«ku Urzędników państw. i Oantrali Zakupu 
dla oficerów i urzędników. 


TANIE CZESKIE 
PIERZE 


5 kl, nowego, dart. pierza K. 9'60, -~ 
lepszego £. 12—, białego mięk- 
kiego dartego K. I8—, K. 24—, białego 


jak śnieg, miękkiego K. 30—, K, 36—, 


K' 43—, 


Gotowa pościel 


z azerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 cm. długie 116 cm. szer. K. 10—, K. 
12—, K., 16:— iK, 18—, 2 m. długie 140 
om. szer. K. 15—, K. 15—, K. 18—, K. 21:—. 
Poduszka 80 om. długa 58 cm. szeroka K. 
3—, K. 350, K. 4—, 90 cm. długa 7u cia. 
szeroka K. £50, K. 5'50. — Wykonuje się 
też według dowolnej miary materace s włó- 
sia, z 3 części na 1 łóżko K, 27 —, lepsze 
K. 33:—. Wysyłka franko sa zaliczką od K, 
10— wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 
portoryi dozwolone. 


Benedikt Sachsol, Lobos Nr. 284 


kełe Piizna Czechy. 
174 12 7 


20.000 róż szlachetnych. 


wyborne odmiany korony à letnie: szta- 
mowe półwysokie,50 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70K. wysoke pienne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K, 100 sztuk 90 K. nadzwy- 
czaj wysokie 130-150 em. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. selitery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk ŻU K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 om, i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztak 209 K, nisko krzacz -ate 
i piramidowe rože 10 sztuk 4 K, 100 sztuk 

30 K. wysyła sa zaliczką 517145 


Fr. Spora Kiattan (Czechy) 


Wystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać © znakomitym ga: 
tunku mego własnego wyrobu 
zę y na xosgule prze- 
ścieradła, bez 
(cien | Wel SZWU, Ora! wiel- 
ki wybórrąozni- 
ków obrusów, chustek, dym it. d 
Kto raz spróbował ten został sta- 
tym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 
- adresować tylko 
Mieczysław Gonet 
R 
-w Korczynie, 
99 ostatnia poczta loco Galicya 1514 


Jan Piwowarczyk 
majster studniarski 
Kraków ul. Czarnowiejska 1, 43 


Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres studniarski wchodzą. 
cych. 


Powierzoną soble robotą 
wykonuje jak najstaranniej. 463 6 2 


Konkurs 


W Towarzystwie Dobroczynności 
w Krakowie 


jest do objęcia posada Dyre- 
ktora Zakładu. 
Do obowiązków Dyrektora na- 
leży także prowadzenie ksiąg ka- 
sowych. — Dyrektor obowiąza- 
ny jest mieszkać w Zakładzie w 
którym otrzyma odpowiednie po- 
mieszkanie z światłem i opałem. 
Dalsze warunki uchwalone zos- 
taną umową. — Zgłoszenia za: 
wierające curriculum vitae przyj- 
muje się po dzień 30 kwietnia 
br. włącznie. — Nadsyłać je na- 
leży pod adresem : Towarzystwo 
Dobroczynności w Krakowie ul. 
Koletek 12. Prezes : 


X. Krupiński. 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi ©r= 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawą od siacyt kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 56—, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Plusia, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 65— do K, 85—. y 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo zuajduje się pod najściślejszyra 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekoiwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
niższe ceny. = 


Towarzystwo Rolnicze w Wippaoh (Kralna) 


Pianino 
tortepian do nanki teni, kasa oyniotrwała, 
kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umzywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
de piwa dobry | tani, aparat na naftę, 
i różne meble, dubeitówki i różna broń, 

używane lecz dobre i tanie. 


KERAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 
SKLEP, HANDEL KATOLICKI 497 105 


Str. 8' „GŁOS NARODU* 8 dnia 20 Kwietnia 1913. í Sr. 91 
EE = T u 
T $ T D E D N Í & E A N K A Ośdzisł dla wadyów i kaucyi— finansowanie dostaw, robót publicznych i rrgdowych, WK ADK d „ka 
a AE a i I 0 =» sl à 
U W. J L. I laj ij ip} j j 
Ay af LH Eskont weksli zakładów finansowych. — Berplatne dopoyta P, T. Komitonó. | 2 koigdeezki i rachanek bieżący oproeeałowije obecnie A 
FILIE: Borno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryesf. jak najkor zystniej = 


——N ia i d —— 
EXPGZYTURY!: Bielsko - Biain, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany. mum kajam ywania pien a , 


NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY œ} 


według umowy ze znaczna dzienną wolną dyspozycyą. 


Zakład artyst.-karsieniarskii budowl. 


a Józefa KULEGZY 


naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomikom z piaskow- 

granitu i marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

scu i na prowinoyl, 

Telefon 13%. 


W Krakowie, ulloa Kanenicze: L. 18. 
` JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zadziwiac w 
| 


Ignacego Wurma. 
Styrylizowana 
p j jąco na każdą plagę owadów. 
5 j g t G D R a Polecamf gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we fiaszkach w sklepach gdzie są wywieszone 
m do Ameryki lub Ranmady, aby udali się z pełnera zau- plakaty Zacherlina. 520 8 1 kat 
cos FOMENE faniem tylko wprost do jak 
w pRSZKAO B T a a B s B B E 
r LAE Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: wł 
W se. ils SS seki A które nie ma żadnych arautów sni naoaniaczy i ZAKŁAD ce 
tai ( Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy” | S t FE | LRTTST.-LAMIRHARS E ref 
ojciecha SZÓW For. WLA MMWTIRAÓTW) 'TÓ yS e m " u S S j BRACI | wó: 
KRAKÓW 0 rq an Ó v= | yy TRENBEGKIGH p. 
Mały Rynek róg Szpitalve, Rynek róg Szpitalnej. "M iR Ji, C. i k. nadw. dostawca % i arcyksiążęcy dostawca Rakowiecka | z Fx 
LIH M gl ja TTE fj $ 2. (dom wan elefon 462 się 
Í NE I S ii i fisharmonium y Ea | 0, 
f 4 > ah ai te] z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół I do użytku $ ER mA a mazczogólnoici GR) > rad 
| domowego, wszystkich systemów i styów dostarcza my WCOW w i POMNIKÓW, 
per ozeska fabryka e. i k. nadworny dostawca 5 | Ha w kiej Aż jak I na Rd nc. po Ls 
„Jan Tucek, Kutna Hora. Czechy Austr. Bp nowe M s 
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła >40 organów nadworna sztu i O oł ko 
BUKIETY RAI 16500 harmoniam. Prospekty £ ilustracyami organów, sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby ko 
r i eenniki harmonium gratis i franco Płaca na dogodnych męskiej, damskiej i dziecinnej. od 
PORTA AD KAD warunkach. Gwarancya od 3 do 5 lat. E AIG opa lczna czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 1 Zakład wedoleczniczy Ai 
J atniejssych sukien jedwabnych ficanek, piór, kościelnych paramentów, 6 
(o tehe, PHI szat liturgicznych i ornatów. è D r. A R A a G A kai 
AE x W ZAKOPANEM zs 
Obuwie tennisowe. Geny niskie i wyborne wykonanie .*. „Zlecenie z prowincył szybka »twarty esły rok. Umieszczania dla B50 osóh  -oBf 
| c EE A NJ 


Urządzenie zakłudu i łazienek pierwazcrzędna w' 
Weny prr ne. OA 10 Kor. dziennie M 


E aa W tym Ge HO Lójnię kaza „o TA za pokój oosobowy 3 wiruymaniamt. 


PIŁKI NOŻNE 


rawach i Ślągku cd 

Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- ME ay. z ,3Ę 

BUCIKI, KIGOLENNIKI ża L. 7 i II. przy al. Karmelickiej 10. ke 

PRZENIESIONY Z am MIKOŁAJSKIEJ i str 

| WZERIE PRZYBORY NA RYNEK GŁ .45. 4 RO-LINIA A-B Telefon 2427. Telefon 2427. apr 

SPORTOWE Ni SEZON NAD APTEKĄ POD,BIAŁYM ORŁEM. Proszę uważać ma moją firmę z powodu nadużyć. a 

r a Zamówienia z prowincyi jak najszybciej rzy 

LETNI polegają najtaniej nie 

r Krakó : wr 

REIM I SKA Sér, « EB a» 
Na yczenie wysyła się franco cenniki Mi pJOWA FABRYKA 

sportowe. 443 ś 2 LI |LAKIERÓW i tud 

MANY di ul 

© e Hr GŁ | z 

Cukiernia CZAJA | ea 

bo 

É» 

Jzeia dzezawiósieg TRE | FA BRYKA MEBLI OGROD Aa 

Kraków ul. Długa Nr. Jubiler WICZ | gri 

Poleca na gość So: | ią Grenndi- Kraków, Rynek Å 18. JÓZEFA STYPUŁY W Tarnawie r 

3, litra 2 kor- 50 hal. Precowoła | układ wyrobów słotych | srebrnych, uajgustowniejszych, poczła ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce iaj 

ANa > A aa Roe Bradem, taa zapa padlam gy kawy Wawy ie ow» Wadowic kk = 

Swan DZY, je si a: j owie sę 

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia ói 


ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent, 


Lakiery i Glady 


do wszelkich celów. 522 101 Nic 
Wszędzie do nabycia. wy 


== Prenumeruj z= « 


najłańsze Ilustrowane gl 


„Polskie Universum" „. 


Ponad 1000 iHustracyl rocznie > pe 
Prenumerata rocznie wgnosi K. B. półrocz. 2:60 sk 


Za 6 kor. 


beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEKROWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
skład serów Bras! Rolaickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na ŻĄ- 
danie darmo i opłatnie. 366 50-13 


Wysyłam bezpłatnie 


Poszukuje SIĘ G franko każdemu mój 


główny katalog r 


mieszkania słoneeznego składającego dosko h ków kieszonkowych, zegarów śvien- nie 
z 4-eeh lub D-cia pokoji z przyna- nych E r osie wszystkich rodzaj ów insH u- Adres Redakcyi- i Administracyi: Lwów, dn 
leśnościami z  elektryoznam oświetleniem bo- u Lemartowicza L 9. 
bližu Do mentów muzycznych i poleca Się w razie zapotrzebo KÓ 
ESET za z iib i CJĘ Urach wania zamówienie” fga EA sw kartą korespon- 
Zgłoszenia do sa | „Głosu C. ik. an Karu HANNS (Czachy) dom URZĄDZONA WE DŁUG NAJNOWSZYCH. WYMAGAN i 
s pod B | 4070 syłkowy w Brilx N. 26 zechy DR: l A: A 
Narodu po oe da PA kieszonkowe po K. 4.20. 5. FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
i Budziki niklowe po K. 8.90 — w nocy świecące po K.3.20 e 
Bndziki z podwójnymi äzwonk+mi po K. 380. Ze- j ! < 
gary Ścienne, kuchenne po K. 3.20 zegary z  kukułką ` KT; 
K. 250, 850. MOTO 350 Zegary zegary wahadłowe pu. 
dostać można ze sprężyną po 60. i wyżę gary wahadłowe z wa- pr kri 
j. Wielki wybó | c mączka posilna dla chorych szczupłych i nie- 
do Mszy Św. p «u: ORKAN GH W KRAKOWIE, uk Fioryatska L. 60. Fa: ul Szpitalna LB. Degen aane aston enoaan w. 
WIN. — 80 h. 8.40 i wyżej ordowe i szym zmacnia organizm, przywraca pełne y 
"Faai l, PR c 20 b. £ 1K 40 h. K 400, rj č b pierwsze i akordowe po K. 16. w Poleca w zakres masarstwa wchodzące wy roby w jak najlep onla w 2 miesiącach 15 kg wagi przybywa. 
u” 2E. SSR. Aparaty da mówienia z Pa Pio 22. 3 | gatunku i e wybornym smgku. Wiele a E DT URE K wo, cie 
“Aasa słodkie l. po 6 K. — 7 K. w be- Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, albo wzro eg a7 bez poczty. 4 puđełka opłatnie. 
baj i wo Takaa IL dozą € ryzy niędzy. PRZESYŁKI ODWROTNĄ POGATĄ ZA POBRANIEM. wdziwa tylko przez Gen. Repr. Byg, Insty- Obi 
ks, Pietra Kraweez w Hanusowonaok WJ w prost do osób prywatnych, zę peaky tutu F, Zacharska Rzeszów. Ga 
UD Z 1em en z 
Szepesegys(WęgTY). li m nadesłaniem pienię i — R TECZCE | obl 
cnt 
ol 


DRZEWIECKI 8 JEZIORAŃSKI CENTRALNE OGRZEWANIE | | 


INŻYNIEROWIE += a, | | a 
KRAKÓW, ul. SOBIESKIEGO L. 6. z Lwów, uł. LEONA SAPIECNY 12. sý domówpeyc cych, akade aR a 
TELEFON 2370. TELEFON 23; ZAKŁADY ĄPIEŁOWE! HYDROPATYCZNE g Latas 


5 
5 
$ J ; 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


